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(Z powodu zowej organizacji zarządu państwo 

wy eh dróg żelaznych. — Sp ostowanie dr E. Czi -- 
kawsKiego w sprawie reformy wyborczej. — Na
rady Koła polskiego w tej sprawie. — Kate
dra literatury polskiej na uniwersytecie war
szawskim. — Wyniesienie Serbii do godności kró 
-lestwa. — Z komisji prztdl. Izby posłów dla re 
formy wyborczej. — Dalsze oświadczenia przemy
słowców niemieckich pizeciw centrąlistom.)

Minister handlu, Lr. Pino, zajmuje się obe
cnie pneprowauze uiem organizacji z«rządu pań
stwowych kolei żelaznych. Mianowicie wchodzi 
teraz w życie jenemna inspekcja dla grapy rzą
dowych dróg żelaznych: Elżbiety, Rudolfa, Dol- 
jo-ausŁijaekich kolei państwowych, i przybrze
żnej linii Dunaju ( Donnuujei bahn)) linii Ponte- 

. b„, Braunan-Srrasswalchen, Yorarlbergskiej i
ogólnej długości 2192 Kilo-Arietańskiej — w 

metrów
Oddzielna organizacja tej grupy 

aiiych państwowy en kaite wlos:'ć, że
drog iela- 
z galicyj

skich limj będzie utworzoną osobna grupa admi
nistracyjna — i j a k  n a l e ż y  s p o d z i e w a ć  
s i ę ,  : s i e d z i b ą n i e  we  W i e d n i u ,  l e c z  
we  L w o w i e .  Wiadomo z dziejów KiiKoietrw- 
go Traktowania sprawy przeniesienia zarządów 
prywatnych kolei galicyjskich do kraju, jak po- 
ężue czynniki wptywają na to, ażeby nie dopu

ścić do podobnej „koncesji4 dlu Galicji. Przed 
przeprowadzeniem sprawy kMoi Transwersalnej 
w parlamencie Koło polskie lękało się podnosić 
kwoslję decentralizacji zarządów galicyjskich Ko
lei — zawsze niezmiernie drażliwie traktowaną 
przez wiedeńskich potentatów kolejowych, w 
imieniu których straszy zawsze Koło p. Zygmunt 
Kozłowski, malując w najczarniejszych kolorach 
skutki niechęci swoich niemieckich towarzyszy ‘
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j handlowe, jak niemniej także i reprezentacje 
i miast i powiatów również nie zechcą zachować 
| się obojętnie wobec tyle ważnej dla kraju nasze
go kwestji jak żądanie, iżby galicyjskie koleje 
żelazne administrowane były nie z Wiednia, lecz 
ażeby miliony, pochłaniające corocznie zarządy 
ich, w kraju siedubę swoją miały.

Zmierzające kn temu celom postulała doją 
się streścić w następujący en trzech punktach:

1. Wobec dokonującej się właśnie o)ganiza 
cji zarządu państwowych dróg żelaznych starać 
się należy, ażeby dla grupy galicyjskich lini) 
kolei państwowych utworzoną została odrębna 
inspekcja z siedzibą we Lwowie;

2. bezpośredni nadzór nad prywatnemi ko
lejami w Galicji winien być pomczony admini 
stracji galicyjskiej giupy państwowych drog że
laznych ;

3. centralne zarządy prywatnych galicyj
skich kolei żelaznych, urzędujące obecnie we 
Wiedniu, powinny 1 yć przeniesione do kraju.

Żadną miarą nie należy też dopuście, s.Dy 
starania o zaspokojenie wyrażonych tu żądań 
traktowane były j&ko „Koncesje" dla Galicji.

przyjaciół kolejowych do ruszenia się z Wiednia, by może do hiećo odmiennych doszedł wyników
Nie chciano psuć sprawy kclei Transwersalnej — 
i dlatego poseł Hausner, główny patron żądań, 
zmierzających ku temu, ażeby zarządy kolei ga
licyjskich nie były scentializowane we Wiedniu,, 
nie móg* uzyskać należytego poparcia ze strony 
Koła dla odnoszących się do tego przedmiotu 

, wniosków swoich.
Toraz jednau ustała już wszelka racja do 

odraczania tak doniosłych dla naszego krsi i żą
dań — żądań słusznych zupełnie i dających się 
wybornie uzasadnić względami oszczędności, ja 
koteż przedmiotów cmi warunkami dobrej admi
nistracji.

Jeżeli zaś słuszną i pożądaną jest rzeczą, 
ażeby"poseł Hausner nanowo podjął zawieszone 
od roku starania swoje o przeniesienie zarzą
dów prywatnych kolei galicyjskich z Wiednia do 
Lwowa, to już nagląca zachodzi konieczność 
m-zypilntwar .a w obecnej chwili, gdy właśve 
rozstrzyga się nowa organizacja zarządu pań
stwowych dróg żelaznych, a b y  g r u p .  g a i .  
c v j s k a  m i a ł a  s w o j  z a r z ą d  w G a l i c j i !  
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż potężne 
czynniki użyją wozelkibgu wpływu w tym kie
runku, ażeb, ’ nie dopuścić do żadnego ustępstwa 
o’ zasady zceutral zowania zarządu galicyjskich 
aróg ieLznych we W-edniu. Pp Sochor, Klaudy, 
Kozłowski Zygmunt i Liharzik poruszą tysiącz
ne sprężyny jawne i tajne, aby stłumić sprawie
dliwe żądania naszego kraju w tym przedmiocie, 
od długiego już szeregu lat bezovocnie podno
szone. Lecz .rłaśaie dlatego wypada nam z tern 
większą usilnością rozpocząć walkę z wpły wami 
osobistość., w tej sprawie otwarJe dziadujących 
w kierunku szkodliwym dla interesów kraju a 
zaufanych w swoje zakulisowe stosunki, i dla
tego lekceważących opir ) kraju.

Lwowska Izba handlowo-przemysłowa poru
szyła na nowo na ostatniem posiedzeniu swojem 
sprawę decentralizacji zarządu galicyjskich dróg 
uelaznjrch. Spodziewać się należy, iż za jej gło
sem pójdą Tukże i obie inne galicyjskie Izby

W sprawie reformy wy borczej otrzymali Imy 
następujące pismo:

„W prywatnym telegramie z d. 3. marca, u- 
mieszczoaym w nr. 52 Gazety Narodowej, podana 
jest wiadomość, jakobyśmy ja i p. Erazm Wo- 
lański na posiedzeniu Koła polskiego przema
wiali przeciw rozszerzeniu prawa wyborczego, a 
ewentualni© za wyjęciem Gali. ji z pod tego roz
szerzenia, iylku 2e co do mnie nie wiedziano, 
czy jestem za cny przeciw, gdyż nie miałem się 
wysłowić dość stanowczo.

żałuję mocno, że ten co informował kore
spondenta Gazety Narodowej, nie pojął głównej 
myśli mojego przemówienia, i nie skifcślił w o- 
góle dokładniej przebiega całej dyskusji, bo był

Zbijając stanowczo obawy, podniesione z prakty
cznego stanowiska przeciw rozszerzeniu prawa 
wyborczego w Galicji, nie mogłem oczywiście 
oświadczać się przeci r niemu. Owszem zazna
czyłem moje stanowisko, zajęta pod tym wzglę- 
di m już poprzednio w komitecie piętnastu, czyli 
tak uwanym komitecie wykonawczym prawicy, 
sprzyjające takiemu rozszerzeniu nawet w na
szym kraju Dla wyświecenia sprawy, wykaza
łem jednak, jakie z punktu wi lżenia zasadnicze
go, ze stanowiska autonomii kiajowej zachodzić 
mogą wątpliwości. Dotą! prawo wybierania po 
słów do Rady państwa opiera się na prawie wy
bierania ich do sejmu krajowego. Zmiana prawa 
wyborczego do Rady państwa, przez nią sarnę 
przedsięwzięta, byłaby porzuceniem owej podsta
wy, tkwiącej w składzie reprezentacji krajowej, 
i nowym rysem, któryby ją oddzielał od delega 
cji natzej w Radzie państwa Wyraziłem jednak 
zdanie, że w dzisiejszym składzie rzeczy, dla 
uniknienia daleko gorszych następstw możliwego 
wahania się naszego, i osiągnięcia przewidywa
nych politycznych korzyści na przyszłość, należy 
ulodz konieczności.

Nie wiem, jak można było nie rozumieć tych 
wywodów. Prawda, że dodałem w końcu, iż nie 
miałbym nic przeciw wstrzymaniu stanowczej 
decyzji i tymczasowemu wykluczeniu Walicjf - 
„w c z a s i e  o b r  ,d k o m i t y j n y  ch“ - z  pod 
ogólnego prawa, aż do nadejścia statystycznych 
dat, któreby dokładnie uwidoczniły wpływ i sku
tek powyższej zmiany prawa wyborczego w na 
szjm kraju. Myli się korespondent, utrzymując, 
że Koło polskie miało takie daty w czasie obrad 
przed sobą. Daty, które właśnie posiadało, opie
rały się na dawniejszym wymiarze podatku 
gruntowego i domowego; obecnie, jak wiadomo, 
zmieniła się ta  podstawa, a w skutku tego nie 
mogą wystarczać dawniejsze zesta wieni i Zaią 
dano z kiaju nowych; a jestto tylko dowodem 
przezorności politycznej, nie opozy i, jeżeli kto 
radzi się wstrzymać z decyzją, aż do chwili,

kiedy ją będzie można powziąć ze świadomością 
wszystkich warunków i skutków, jafcie jej to- 
ws rzyszą.

Z wysokiem powaiariem
Euzebiusz Czerlcawski.

Wiedeń, 5. marca 1882 r  8
Z delegacji otrzymał Czas następujące wy

jaśnienia w tej sprawie:
Na wieczomem posiedzeniu Koła polskiego 

z d. b, b. m., przewodniczący Grocholski, jako 
członek komisji roztrząsającej wnioski Zeitham- 
mera i Lienbachera, wprowadzające zmiany w u- 
stawę wyborczą 'o Izby poselskiej, przedstawił 
Kołu polskiemu bieg i położenie obrad w tej ko
misji. Za wnioskiem Zeithammera, zmieniającym 
słusznie sposćb wyboru posłów z większej wła
sności w Czechach do Rady państwa, oświad
czyli się wszyscy polsoy członkowie komisji. Co 
do wnioska Lienbachera, aby prawo głosowań4 1 
na rosłów nadać wszystkim obywatelom, opłaca
jącym w podatkach bezpośrednich przynajmniej 
5 złr., przedstawili członkowie komisji z innych 
klubów prawicy, że \rdosek ten jest korzystny 
dla icn ki aj o w i obsują za jego uchwaleniem ; 
przoio polscy członkowie komisji będą głosować 
za ucnwaleniem tego wniosku dla tych krajów 
monarchii, tern więcej, że p. Lienbacher pod tym 
tylko w ar ulikiem zgadza się glosować za wnios
kiem p. Zeithammera Idzie więc terc,z tylko o 
to, czy ta zmiana wyborcza ma być także zasto
sowaną w Galicji, czy też ma być dla Galicji 
uczyniony w noweli! wyjątek. Zażądane z Gali
cji dla objaśnienia wykazy wyborców okazują, że 
v miększej części miast gąlieyjskicn prawu wy

borcze sięg» nierównie d a l e j  niż wnosi p. Lien
bacher, albowiem według dotychczasowej obowią- 
zuJ^^j w GuLcji uut&wy wyborczej, po potrące
niu i  ugólnej liczby obywateli, wpłacających po 
datek bezpośredni w tych miast ich, trzeciej czę 
śei najniżej opodatkowanych, którzy nie mają 
prawa głosowania, głosują tam jes?,cze przy wy 
borach posłów tak do sejmu, jak do Rady pań
stwo, ci r ,  uorcy, którzy opłacają w podatkach 
bezpośrednicL 3 z r r , w niektórych miastach na 
wet 2 złr. tylko, a w Kołomyi nawet 1'/, złr. 
Jedynie tylko w siedmiu miastach galicyjskich: 
Krakowie, Tarnowie, Rzesiowie, Przemyślu, Bia
łej, Brodach i Drohobyczu, po potrąceniu od o- 
gólnej lioeby podatkujących, trzecie i części oby
wateli wpłacających najniższy podatek, prawo 
głosowania na posłów do sejmu i do Rady pań
stwa mają dopiero opłacający 5 złr. 3(J s t , a w 
niektórych miastach jak w Białej 5 złr. 50 ct.

Przeto wniosek Lienbachera, aby nadać pra 
wo głosowania wszystkim obywatelom opłacają 
cym przynaj mrei 5 zł. w podatkach bezpośm 
dnich, rozszerzyłby nieco koło wyborców jedy 
nie w tych siedmiu miastach. Ale dotyoheza 
sowe wykazy wyborców ułożone są naturalnie 
na podstawie dotychczasowych podatków, w któ
rych „ordynarjum" podatku oddzielone było od 
lodatku nadzwyczajnego, i za podstawę przy u 
kładaniu wykazów, brano tylko „ordynarjum1 
podatku. Gdy jednak w ustawach świeżo wy
danych o podatku gruntowym, domowo-klaso
wym i dvinowo czynszowym, oi dynarjum poda
tku t. j. zwykła n leżyiość, złączoną jest w je 
den, z tak nazwanym dotychczas „nadzwyczaj 
nym dodatkiem8 (który oddawna stał się zwy
czajnym) przeto przy nowych wyborach iuż cała 
należytość tych dwóch podatków musi służyć za 
podstawę do układania spisu wyborców. Ta u- 
waga okazuje, że nadesłane z Galicji wykazy 
wyborców nie wykazują jasno, jaki wpływ na 
rozszerzenie prawa wyborczego wj wrzeć może 
zaslósowany do Galicji wniosek Lienbachera 
Z ty eh powodów poseł Grocholski wnosił, aby 
zgadzrjąt się na zastósowanie wniosku Lienba
chera w innych krajach monurchi. tymczasowo 
wstrzymać jego zastósowanie w Galicji, dopóki 
rząd nie będzie w stanie przedłożyć wykazu 
wyborców na podstawie nowego rozkładu po' 
datków.

Odmiennego nieco byli zdania wszyscy inni 
i posłowie, następnie przemawiający; mianowicie

Hausner, Baum, Kozłowski, ChrzanowsKi, Dzie- 
duszycki, Spławili ski, Towarnicki, Cze^kawski 
Euz. i Czartoryski. Wprawdzie niektórzy z tych 
mówców ubolewali, że p. Lienbacher, niby auto- 
nomista, wniosek swój wniósł do Rady państwa, 
zamiast do sejmu krajowego, a dopiero po przy- 
ęciu go przez sejm, i po odpowiediiej zmianie 

ustawy wyborczej sejmowej, należało go przed
stawić Izbom Rady państwa. Lecz wszyscy 
rymienieni mówcy zgcduie twierdzili, że uchwa
lając ten wniosek dla innych krajów monarchii, 
byłoby niepolitycznie czynić wyjątek aia Gan 
cji, żo chociaż nie można obliczyć dzisiaj, jak 
wielki wp*yw w Galicji wywrzeć może zastoso
wanie tam wniosku Lienbachera, t. j. o ile on 
rozszerzy tam kolo wyborców, wpływ ten nie 
może być szkodliwym dla krąju ; przsz to roz
szerzenie wejdą do koła wyborców w niektó
rych miastach metylko starozakonni, ale także 
ubożsi i.iemieślicy chrześeiańsey. Przy głoso
waniu, Koło wszystkiemi pr*wie głosami uchwa
liło, aby głosować za wni ^Kiem Lienbachera 
bez żadnego wyjątku dla GuJicji.

Rzadko nam przychodzi zanotować fakt do
datni te  strony nąd i1 moskiewskiego, dziś je 
dnak uczynić to musimy. Kwestja katedry lite
ratury polskiej na uniwersytecie warszawskim, 
ciąguąca s{ę tak dłngo, została wreszcie pomyśl
nie dla nas rozstrzygniętą. Goniec urzędowy u 
mieścił nominację dr. Piotra Cnmieiowskiego na 
tę po8adę,i po raz pierwszy od czam ost-tniego 
powstania zabrzmi polska mow* z rządowej ka
tedry. Jeżeli się weźmie na uwagę dotychczaso
wą zaciekłość rząda carskiego w tłumieniu wszel
kich obj iwów polskości. * J , kitowania na nowi 
tej katedry nabiera prawdziwego znaczenia 
jest jedynym, pozytywnym dotychczas Krokiem 
ze strony rządu na drodze tylokrotnie przez nie
które pisma moskiewskie głoszonego „prymirje- 
nia *• 7 ra 'ością więc witamy ten fakt i mamy 
niepłonną nadzieję, że nowy profesor literatury 
polskiej na uniwersytecie warszawskim odpowie 
wysokości swego zadania i odds narodowi te u 
sługi, jakich mamy po nim wszelki© prawo wy
magać.

Podana przez nas jeszcze w sobotę wiado
mość o rychłem wyniesieniu faerbii do godności 
królestwa sprawdziła się nadspodziewanie pręd 
ko. Wi'ocznie agitacje moskiewskie, zmierzające 
do obalenia gabinetu Proszanara, przybrać mu
siały w ostatnieb duiaeh formę tak groźną, iż 
dłużej zwlekać niepodobna było i  rzeczą, która 
jedynie uratować mogła i gabinet i tron Milana 
Obrenowicra Bo nietyiKo przeciw gabinetowi 
zbierała się burza, przez Moskwę rozdmuchiwa 
na. bzalonym jej wichrem miał także i ks. Mi
lan sprzątniętym być z tronu, a lad serbski, któ
ry do niego najmniejszej nie żywi sympatji, nie 
byłby nawet wcale -.aguiewony na tych, którzy- 
by na czele narodu postawili człowieka, mające 
go i więcej od niego inteligencji i więcej charak
teru. Wypada to więc ratować sytnację, mocno 
zagrożoną, a blaskiem królewskiego majestatu 
«akryć wewnętrzną nicość panującego. I  to zro 
tlono, a poczet królów zwiększono o jednego 
Czy przez to -łerbia będzie szczęśliwszą i O ty
le niezawodnie, ze każdy serb będz;e mógł z 
góry patrzeć na Bułgara lub Czarnngórca a z 
] uv ufego poziomu na Rumuna. Bywają przecież 
ludzie, którym to przyjemność sprawia.

Uderza naa jednak w tern wszystkiem je- 
dua okoliczność, a mianowicie ta, że w dej i- 
szach nadeszłych z Belgradu niema wcale do
niesień o wrażeniu, jakie to wyniesienie Serbii 
do godności królestwa wywołało wśród sairrcb 
Serbów. Nie wiemy np. czy skupezyna jednogło
śnie proklamowała ton awans ks Milana, czy 
też tylko brała w tern udział większość rządo
wa ? Nic nie słyszymy także o entuzjazmie ludu, 
o owacjach, o iluminacjach, o szalonych rado

ściach i namiętnem przywiązaniu do osoby pa- 
nującfegn. Jeże!1" p^zypi mniemy sobie, jak zwykle 
ajenci Biura korespondencyjnego notują w swych 
depeszach najmniejsze ozuaki ludcweg > entuzjaz
mu dla każ^ei koronowanej głowy, natenczas to 
ich mihzenie w danym wypadku musi mimowol
nie podejrzenie wzbudzać. Miałżebylud belgradz- 
-  przyjąć zupełnie zimno ten prezent, który mu 
dała austrja^ka protekcja?

O m dzięczności OKazane; dla Austrji, ¥ iemy 
tylko ryle że muzyka wojskowa zagrała hymn 
austrjacki. Rzecz prosta, muzyka gra to, co ka
pelmistrz każe — a w tej mierze wolą k&pelmi- 
strs-ów mnzyeznycb bywa o wiele silniejszą td  
woli politycznych kapelmistrzów Na uwagę za
sługuje utkże czynna demonstracja posła austria
ckiego i równie wymowna, chociaż bierna de
monstracja moskiewskiego posła.

Nadewsz. m o  jednak uderza nas ów brak 
ludu i jag" głosc w tej csłej sprawie. Czytając 
w pismach moskiewskich, a także i w niektó
rym niemieekńńi, korespondencje z Belgradu, 
malujące w jak najczarniejszych barwach niena
wiść Serbów do gabinetu Paoszanaea i do ks. 
Milana, musimy, ehociażbyśmy tylko w połowie 
korespondencjom tym wiarę dawali, przypusz
czać, iż dzisiejszy rząd serbski nie cieszy się 
weal6 popularnością w kraju. Owoź teraz, chcąc 
wysnuć wniosek, jaki wpływ ukoronowanie ks. 
Milana wywrze na bieg wypadków na Wscho
dzie, musimy wprzódy wiedzieć, jakie wrażenie 
ten awans wywołał wśród serbskiego ludu. Je
żeli bowiem dobi e, i jeżeli w przekonaniu Serbów 
splendor królewskiego majestału, sprowadzony 
przez ten gabinet, wynagrodzi straty, na które 
on na innem polu Serbię naraził . natenczas bę
dziemy mogli przypuszczać, iż agitacje Moskwy 
Krokiem tyu  -tostarą zujefciie sparaliżowane, a 
Serbia wytrwa na stanowisku sprzymierzeńca 
Austrji; jeżeli zaś odwrotnie Serbowie są zda
nia, iż królewskość podwyższy tylko listę cy
wilną, a namacalnych korzyści żadnych nic przy
niesie: natenczas cały ten awans ks. Milana bę
dzie miał wartość bengalskiego fajerwerku i ani 
akcji moskiewskiej nie sparaliżuje, ani postawy 
Austrji nie wzmocni, Owoż z depesz belgradz
kich Biura korespondencyjnego nic w tej mierze 
wysnuć nie można, a jeżeliby kto chciał gwał
tem cośkolwiek wysnuć, to raczej właśnie do
szedłby do ostatniego niż do pierwszego wniosku.

W sprawie Wniosku lienbacherowskiego, aby 
płacącym 5 złr. podatków stałych nadano pra
wo wyborcz" w kurji miejskiej i wiejskiej — 
który już dla tego musi u nas wywołać pewną 
wrzawę, ponieważ, uchwalony bez wyłączenia 
Galicji, w znaczniejszych miastach naszych, a 
więc w arcyważuych kołach wyborczych mogłoy 
znaczne sprowadzić zmiany co do składu wy
borców, i ponieważ w braku materjałów staty
stycznych zmia .y te obecnie zgoła obliczyć się 
nie dadzą — podajemy powyżej dwa ważne wy
jaśnienia, z któ.ych mianowicie wyjaśnienia dr. 
Czerkawskiego na wielką uwagę zasługują. Klub 
lienbacherowsti w sprawach materjalnycń gotów 
sic z djabłem pogodzić, jak to czynił w sprawie 
rt ormy podatkowej; a już wcale nie uważa na 
zasady autonomii, jeżeli mu te zasady zawadza
ją. Tak np. w sprawie szkolnej gotów był zno
wu znaczny kęs prawodawstwa sejmowego wrzu
cić w paszczę centralizmu, byle się stało zadość 
potrzebom czy kaprysom tego klubo — podo- 
bu*. postąpił i sprawie wn’ isku zeiihammerj- 
wskiego Klub lienbacherowski przyłożył popro- 
ftu reszcie klubów prawicy rewolwer do piersi, 
będąc pewnym, że bez jego poparcia wniosek 
zeitnammeruwski nie przejdzie w Izbie posłów. 
Że ten wniosek jest naj słusznie jeży w ś wiecie, 
że nadaje niejaką stałość stosunkom parlamen
tarnym na korzyść prawicy, na to klub lienba- 
cher^wski wcale nie zważa i bądźcobądi wyma
ga, aby jego znowu wniosek przyjęto — choćby 
nawet z pogwałceniem zasad autonomii. W obe-
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E d w ard a  P a w ło w ic z a .

(Ciąg dalszy.)

Oczywista zatem rzecz, źe młódź wileńska, o- 
dziedziezyws^y w spadku, z czasów uniwersy
teckich, 1 radycję szlachetnych popędów, a bę 
dącą jakby u r « g ą  s e r j ą  prac dla doh a) kraju 
pj-tb nis podjętych, chwyciła się z zapałem tej 
robol y, i wes -łn do spisku. Niemiał on wcale 
na celu wy w >łania nowego powsta aia, lecz tylko 
dążył do podniesienia moralnego i materjaluego 
ludu wiejskiego, do pracy nad nim i dla niego, 
do pojednania go ze szlachtą, a zarazem, i do 
podniesienia moralnego tejże, a do czego pi.rw- 
szyrn kroniem miało być o c z y n s "  o w a k i e  i 
u w o l n i e n i e  z p o d a ń s t w a .  Nie było ta 
więc nic wspólnego z ideą późniejszych chłopo
manów, co niepomni że jeaynie szlachta była u 
nas wyrazem i inteligencji i polskości —mnieua-

Ją że pracują dla ojczyzny, lud przeciw niej 
ątrzyli, na korzyść trzeciego.

Przeciwnie, chciano pojaunania n gruncie 
wymierzonej ludowi sprawiedliwości, i wspjó- 
n e t o  i n t e r e s u .  Niemogło to być urzędowe,
głośne, lecz 
Ws zechno

Niemogło to być urzędowa, 
musiało być prywatne, a l e  po- 
I tu to właśnie, wobec tego pro-* ul* LU W1 aOUłCj ttUUcU Log U piv*

poczuł się rząd najniebezpieczniej zagro
żonym ; i ztąd to, z całą snrowością, zwrócił 
mT-Bftp.iw Mmii swą działalność, czujność i prze

był podówczas ks. Mi-

piZbdw temu 
śladowanie.

kołaj DcMu oruki. Dumny ten Żybaryta i satrapa 
moskiewski, oburzony, że pod jego okiem, tam,

gdzie on tak rad był się oddawać miłostkom i 
zabawie, śmiano spiskować i mącić uru jego ro
mansowe wczasy, dał pełną władzę ks. Trube- 
ckiemu, mianując go prezesem komisji. Skła
dali ją  Juferow, Anisimow, Pokrowski, Aren- 
dareńko; sekretarzem tej strasznej komisji był 
Siemienieńko, brat znanbgo dziś księdza Zmar
twychwstańca w Rzymie.

nNajgłówniejszymi współdztaSaczatni Konar- 
skiego byli: Napoleon Nowicki obywatel guber- 
nii Mińskiej ; Grzegci a Brynk i Ignacy Rc dzie- 
whz z gr.bernii Grodzieńskiej. 'Wikór.kie tajne 
towarzystwo, ja^o główni ajenci Konarskiego, 
ekład-li: Kanonik Trynkowski, Stanisław Szum
ski, marszałek wileński; Edward Rom^r, syn 
marszałka wileńskiego Michała — skazanego 
przedtem na wygnanie; Justyn IIrebnicki mar
szałek. Nowo-Aleksandr. Mederd Kończ”, Fran
ciszek. Dobkiewicz, literat i Seweryn Romer, syn 
Michała. ] )t szą wszakże wileńskiego związku, a 
:; raj cm sekretai tern Towarzystwa i głównym 
działączem był tstan’słav Kó 5akiew‘ez adwokat 
wileński Do ważn.ejszych też osób, którzy do- 
pom igtli Kenarskiema na Litwie uależeli: An
toni Orzeszko, Jan By 1 jw ,ki, Tom. sz Bułhak, 
Ludwik Orda, Franciszek Terlecki, Napoleon Je- 
leński i wielu innych. Na czele młodzieży wi
leńskiej akademickiej s ta li: Franciszek Sawicz, 
ian Zahorski. Kazimiera Żabczyński, Woronicz
i wielu innych. ,

„Wszyscy om skażam zostali na Sybir lub
na Kaukaz w sołdaty.

„Konarski wszedł do Polski, jaLo robotnik 
podróżujący ; naprawiając zegarki di am, - szu
kając ludzi z poświęceniem nocą. W sUKUam© 
chłopskiej obiegał chałupy nauczając, że niewola 
nie będzie wieczną — że przyszła walka powo
ła ich do broni, jako wolnych obywateli kraju 
Chłopi słuchał' go ze łzami w oczach, przecho
wywali go i wspliral! T»k przebiegł Wołyń, 
Podole, Ukrainę i Litwę całą.8 (Obrazki litew
skie bobarri.)

* *

Nad wieczorem pożegnawszy serdecznie obu 
naszyrh gości, słowem do widzenia z a  r o k !  
opuściliśmy Ponary. Zanim doszliśmy do Zakrę
tu, z poza boru wyszedł księżyc i po nad Wi
lią, unosiły się już mgły białe. A więc zanucił 
ktoś „Wszechmocny Boże ojców naszych Panie8 
i oto całym chóiem odśpiewany, ten poważny i 
wspaniały lozlegt się śpiew Priyw .dzili tam 
Mikołaj Bałbak, Mikułowski, Jan Pilec ii, t Jtton 
Rodziewicz, Bernatowicz, Michał Kdicki, Wasi
lewski, Zahorski i wielu innych

Gdy dziś to piszę — samotny i daleki,— po 
latach wielu i wypadnach wielu, jakże mi bole
śnie pomyśleć, ze z małym wyjątkiem — wscy- 
stkv to już poszło, zkąd się nie wraca — ni- 
gdj ! źe umilkły na zawsze te głosy, i że dło
nie i te serca tak gorące i szlachetne w proch 
się rozsypały. 1 gdzież jeszcze ?! po Sybirach, 
tułactwach, więzieniach przeważnie. A jednak

To moja wiara, źs nic nie przepada 
Co jak chara — na ołtarz się składa.

(W. P d )
Mrok już zapadał, gdyśmy się zbliżali do 

Witaa. Dla umknmma więc podejrzeń, podbieli
liśmy się nadw ie połowy. Jedoi pr ©z Zakrbt 
brygami Y Li — drudzy mimo Pohr’ mki — 
wrócili do domu.
, • ,^a^aiuG'z wszakże obiegała wieść, że mło- 
; v konarach rocznicę bitwy —

odprawiała tam nabożeństwo przed ołta-
rT mWZ-i!S1°nym 114 tośeiae, poległych. Było 
w teia nieco piaę. dy, \  w Istocie płonęła am 
ku niel a _ czysta i święta — ofiara ki!vu- 
dziesięciu serc młodycL — co ś l u b o w a ł y  
w i a r ę  i m i ł o ś ć  o j c z y ź n i e .  U m o c n n  
s i ę  t a m  t e i  i w ę z e i  — co m i a ł  b y ć  
z a d a t k i e m  l e p s i e j  dol i .

(D. c.u.)

K R O N IK A  N A U K O W A
prznr

Łndwika Masłowskiego.

(Dokończenie.)

Wracamy tedy do izeczy, aby przedewszy- 
stLiem podziwiać prostotę budowy organizmu. 
Kość ledna lub kilka — dajmy na to kości ręki 
— leżą w spokoju; dokoła nich leżą w spokoju 
przytwierdzone do nich nręśnie, a wśród tych 
nręśni wijące się cieniutkie nerwy wypoczywają 
również. Wtem w mózgu powstaje chęć podnie
sienia ręki i ujęcia pióra, leżącego ńg stole W 
jaki sposÓD chęć ta powstaje — tego nie wie 
m y; tajemnicą jest także dla nos, w której czę 
ści mózgu odbyw,. się fabrykacja woli Ż tern 
wszystkiem domyślać się nam wolno, że gdzie 
koWiek powsuje ona, w każdym razie impulsu 
jej komunikują się w pierwszym r/ędzi* tym Ko
mórkom zwojowym, w których poczynają się ń< 
wy, kończące się w mięśniach ręki Ouiąi JŁL 
to jest od tych komórek zwojowych, iledzic ̂  mo-

cn p oi cią mniej w mcll s]jnrc-

MięśnT się kurczą, -ości się zbliżają io  siebie, 
S  sie podnosi i spełnia rozkaz woL

Mechanizm ruchów na0.ego ciała jest prze
to nieskończenie prosty. A jedna*, zastanawia
jąc się głębiej, przyitedzi się do przekonania, 
że w tej j rosioeie tkwi niewyczerpane bogactwo 
przeróżnych komplikacyj. Pamięta* bowiem prze- 
dewszystkiem potrzeba, że w ręce nie m i ani 
duszy, a u  myśli, ani żadnej innej psychicznej 
władzy; że jest oni tylko szeregiem kościanyJi 
dźwigni, połączonych ze solą mięśniowemi splo
tami, które kurcz |  się pod wpływem impulsów 
nerwowych. Owoż każdy mięsień kurczyć się

może rozmaicie, wzdłuż całej gany przeróżnych 
stopni skurczowego natężenia, od t»k lekkiego, 
że ledwie dostrzegalne, do coiaz i corr* silniej
szego, aż wreszcie do takiego skurc?n który 
jest nawet bolesnym. Gdyby więc _w danym ra
zie powstał w mięśniach skurcz większy niż po
trze!”., ręka podniosłaby się za wysoko; glyby 
mniejszy, nie iostałabj Jo stołu; a w obu ra 
zach nib ujęłaby pić.a. A ponieważ w wziętym 
przez nas przrkładzie — podniesienia ręki ; u- 
jęcia- pióra — "wprawiamy odrazu w grę ze dwa
dzieścia mięśni, przeto dość . ioby, żeby jeden 
z nich skurczył się niewłaściwie, za du?o lub za 
mało a1)? ręfc omyliła sję i aby rozkazowi woli 
nie stało się Bo u z-Iednijmy jeszcze i
to że nie wazystkle mięśnie mają się kurczyć 
jednakowo U danym razie m ,ie potrzeba, aby 

deó mięsień skurcz pł Łię na linję, drugi na 
dwie. i rzeci na p .ę i , czwa.teiau może wypadnie 
uoioŁiać w spokoju, a za to piątemu wziąć się 
la iwojnie do pracy itd.

Jjtsneui zaś jest, źe mięsień nie posiada w 
sobi© świadomości tego, ile mu się kurczyć w 
każdym danym «ypad<u należy, bo ani nie wie 
jaki cel wytknęła sobie wola, a u  te i nie prze
widuje, jafc się kurczyć będą jego towarzysze i 
czy wypadnie n_u pracować i za nich czy tfcko 
za siebie. Jest on bierną masą i słucha bez
względnie impulsów nerwu Impuls jest silny

\ ^  ^  ^  ba^ziej. impuls jest słaby,’
lec i on mniej się natęża. Każdy 6topień im

pulsu nerwowego wyraża się odpowiednim sto
pniem. skurczem, mięśma. Impulsa zaś nerwowe, 
czy. owe prądy, przebiegające wzdłuż nerwów, 
pochodzą — jak powiedzieliśmy wyżej — z ko
mórek zwojowych.

Podobne rozumowanie prowadząc dalej, 
przyjdziemy snadno do przekonania, ż© i ko
mórka zwojoy a nie jest jeszcze tym organem, 
który się wyrabia pod wpływem ćwiczenia, nie 
jest s i e d l i s k i e m  w p r a w y .  Ona, podobnie 
jak mięsień, nie wie bowiem wcale z jaką e- 
nergią weźmie się do pracy najbliższa jej są-
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cnym składzie Izby posłów prawica jest żywcem 
wydana na pastwę lienbacherowców — przyszłe 
wybory może ją uwolnią z tej kaźni.

Na wcz^ajszem posiedzeniu komisji Izby po' 
słów dla reformy wyborczej złożył hr. Taafte wy 
glądane z ciekawością oświadczenie. Niestety, 
pierwsza część posiedzenia wiadoma jest nam 
tyJko z telegramów innych pism, które choć 
jednakowo z Diura korespondeucyjnego pochodzą, 
wszikże znacznie się różnią w tłumaczeniu, -  
druga zaś część, nam wprost telegrafowana, jest 
znowu w znacznej części wielce bałamutna (co 
jednak nie jest winą tutejszego urzędu telegrafi
cznego). Hr. Taafie zgodził się na przyznanie 
prawa wyborczego pięciorefiskowiczom, doda 
wszelako, że bliższe szczegóły przeprowadzenia 
wymagają dalszych pertraktacyj W zasadzie 
przeto rzecz jest rozstrzygnięta, ale w praktyce 
odroczona, i to bez oznaczenia terminu. Może 
jednak dosłowna treść oświadczeń hr.-Taaffego 
którą jutro otrzymamy, wyświeci tę okoliczność

Telegramy pism krakowskich o początku te
go posiedzenia brzmią: „P. L i e n b a c n e r  żąda 
zmiany §. X projckm reformy wyborczej w taki 
sposób, aby prawo wyborcze w miastach i mia 
steczkach nadane zostało i rym członkom gmi 
ny, którzy 5 złr. stałych podatków opłacają. — 
P. H e r b s t  uznaje ten wniosek za niemożliwy 
(telegram Reformy pow’ada tylko: za trudny) d i 
przyjęcia, ponieważ zmienia zasady ordynaej 
wyborczej. — Hr. T a a f f e  oświadcza, ze rząć 
zajmował się tą sprawą i zbierał daty statysty
czne. Sprawa to ważna i mogąca mieć doniosłe 
następstwa (telegram Reformy dodaje: które 
rząd jasno widzi). Rząd nie muże wobec tego za
chowywać s;ę neutralnie, trzeba powiedzieć tak 
albo nie! Zdecydował się przeto, nie ze wzglę
dów oportnnistycznycn, ale dla zadośćuczynienia 
sprawiedliwości, na przyjęcie zasady rozszerz© 
nia prawa wyborczego, — atoli, w jakich gram 
cach ma to rozszerzenie nastąpić, oświadczy się 
dopiero później, i dlatego wstrzymuje się jeszcze 
od wypowiedzenia swego zdania co do sformuło
wania wniosku."

O dalszym ciągu posiedzenia 3iaro koresp. 
już nam wprost telegrafuje, powołując się co do 
początku na to co Czawci zatelegrafowało. Te
legram nasz podajemy poniżej na końca numeru. 
Godnem uwigi jest, że według powyższego, p 
Lienbacher żąda nadania prawa wyborczego tyl
ko pięciorefiskowiczom z miast i miasteczek, gdy 
tymczasem, jak telegramy pism czeskich zape
wniają, „wniosek, który m» być postawiony w 

komisji", żąda tego i dla kurji posiadłości 
mniejszych.

Go dnem też uwagi jest, że podczas gdy dr. 
Herbst w komisji oświaiczyj się przeciw piecio- 
reńsko wieżom, organ jego (Nowa Presse) wypo
wiedział, że „o opór lewicy wniosek ten się 
nie rozbije." Centraliści są w istocie w fatalne- 
położenia. Liberalizmu wnioskowi tema odmówić 
nie mogą, ale będąc u steru, ciągle się wni< sie
nią go sprzeciwiali; dzisiaj, g y ten wniosek 
stawia prawica, 1 to klub jbj „klerykalny", mu
szą go albo przyjąć, albo otwarcie zadać kłam 
swemu liberalizmowi i narazić sobie ludność 
zwłaszcza miast i miasteczek!

Agitacja niemieckich przemysłowców pize- 
ciw centralistom z powodu, że ci odrzucają refor
mę ustawy przemysłowej, odezwała się i na zgro
madzeniu stowarzyszenia przemysłowego dla o- 
kolie Kremsu (pod Wiedniem), które się w nie 
dzielę w Langenlois odbyło. Posłom, któizy wy
stępują przeciw uchwałom wiedeńskiego wiecu 
przemysłowego, dano wyraźne wotnm nieufności.

Korespondencje „Gaz. .Iar.“
Warszawa d. 2. marca.

Przeczucie mniej lub więcej doniosłych wy
padków zajmuje nieomal n nas dziś wszystkich, 
pochłania zaś nmysły bardzo wieln, wywołując 
h nich ferment, którego charakterystyka nie na
leży do rzeczy zbyt łatwych. Wśród chaosu bo
wiem zdań i opinii deść trudno jest się oijento- 
wać. Zwykłe to zjawisko rozbicia i niemożności 
w następstwie wyrobienia sobie szybko jasnego 
poglądn na dane rzeczy, ludzi i wypadki. Je
dnakże śmiało rzec możemy, że istnieją pewne 
prądy stałe w tej chwili wśród ntiodu, stawia
ne są przezeń pewno dylematy. Dylematy te da
dzą się w następujący sposób streścić: co z "a- 
mi będzie jeśli przyjdzie do woiny? - ty oędHe- 
my mogli lub potrafili mieć jakąkolwiek polity
kę własną? czy nakoniec posiadanie takowej lub 
wyrobienie jej sobie wobec potęgi stron wojują
cych na cokolwiek nam się przydać może? Czy 
nie zostaniemy, mając ją, narażeri mimo naszej 
woli, na wyzyskanie naszego w danym memen

cie zapału? Czy możliwe jest, abyśmy uwarzyli 
mb m rerzyć chcieli choćby najsolenniejszym 
przyrzeczeniom tych, którzy nas tylekroć oszu
kali, uwierzyć bez jakichś gruntownych gwaran- 
cyj, czy gwarancje te wobec naszej bezsilności 
są prawdopodobne w zasadzie, czy i jakiemi w 
ogóle być by mogły?

Na cały szereg powyższych pytań odpowia
dają sobie ladzie w najrozmaitszy sposób, mniej 
lab więcej zapalczywy, mniej lab więcej trze
źwy. Z odpowiedzi ty«h dadzą się wysnuć dwa 
wnioski, z których jeden brzmi: coś trzeba zro
bić! dragi: można, ale się to ta l  prawie jak 
na nic nie przyda! Takich, którzyby powiadali, 
że bezwzględnie należy siedzieć bezczynnie i 
zdawać się na wolę losów oraz łaskę stron wo
jujących w ogóle, lub Moskali, bez targów z ni
mi w szczególe, niema!

Co jednak będzie i jak będzie przy braku 
informacji, choccy dziennikarskich, rzecz prosta, 
nikt powiedzieć nie potrafi.

Tymczasem mimo, o ile nam się zdaje, gro
zy położenia, cóż Moskale robią?! Jednem sło
wem na to odpowiedzieć możemy: wszystko, a- 
by nas coraz giębiej obrażać i odpychać od sie
bie. Pracują na to na wszystkich drogach orga
na administracyjne, policyjne, sądowe, szkolue, 
pracuje prasa, pracuje zastęp cały tych Moskali 
którycn tu mamy n siebie.

Nie szanują ani naszych uczuć religijnych, 
ani 1 idzkich.

Wiecie iaż o zmianach, jakie zaprowadzili 
co do obchodzenia ostatków po szkołach, wiecie 
i o zabrania 75.000 rs. na zorganizowanie poli
cji, jakie zaoszczędziła Warszawa. O tern wszy- 
stkicm wiecie. Do tego dod.ć w«m muszę dziś 
następnjącą rzecz jeszcze.

W Królestwie istnieje kilkanaście tak zwa 
nych archiwów akt dawnych, pomiędzy któremi 
warszawskie jest, pozostałością p( metryce ko
ronnej. Ciekawem również jest archiwum mbel 
skie, piotrkowskie, a do pewnego stopnia i ra
domskie.

Niektóre z tych archiwów nie mają wcale 
stałego, pomieszczenia, jak to ma miejsce z ra
domskiem, innych pomieszczenie jest nad wyraz 
zrnjnowane. Do takich należy warszawski By 
ło ono do takiego stopnia omaszczone, że w ro
ku zeszłym prof Pawihski, będący archiwistą 
głównym, z oszczędności, porobionych na wydat
kach na kancelarję, a więc z pracy własnej i 
podwładnych urzędników, odrestaurował nieco 
archiwum.

Jeżeli weźmiemy na uwagę, że r»k archi
wum głóvne, przez posiadanie akt dyplomaty
cznych, akt sejmowych itd., jak i archiwa pro
wincjonalne, przez posiadanie azt nchwał sejmi
kowych, Są skarbami materjału historycznego, to 
pojmiemy, jakiego niesłychanego barbaryzmu do
puszczają się Moskale przez fakt opuszczenia ar
chiwów, przez fakt pozostawienia ich w tym sta
nie w jakim 1 ząd Królestwa konstytucyjnego 
przed 30. rokiem po uregulowania hipotek, z po- 
wodn konieczności pozostawić je musiał. Wów
czas bowiem potrzeba było, aby arcuiwa nosiły 
charakter urzędowy wyłącznie, ponieważ we 
wszelkich kwestjach, mogących w interesach nie
ruchomości kraju, po uregnlowaniu hipoteki wy
niknąć, du uich się należało, jako do źródła, Od
woływać.

Dziś położenie rzeczy całkiem S’ę zmieniło, 
wszelkie podobne sprawy już należą do przesiło- 
ści, wobec czego pojmujemy, iż należy archiwa 
uważać za skarbce nauk', skarbce, będące naro
dową własnością, i jako takie szanować, oraz 
odpowiednio pielęgnować.

Wszystko bię to tymczasem nie dzieje 1 
Nadto rząd moskiewski urzęduikom archiwów 
należnych pensyj nieomal że nie płaci. Ludzie ci 
ponieważ nie mogą awansować, bo nie mają po 
tema pola, więc otrzymywać powinni i otrzymy
wali co 5 lat dodatek, wynoszący jedną czwar
tą część pobieranej rocznie snmy. Przez osta
tnich lat 5 dodatku tego im nie płacono. Po 5 
zaś latach zapłaciwszy archiwistom starszym, 
niezupłacono młodszym, i powiedziano, że nigdy 
nie zapłacą. Podobną akcją rząd moskiewski n- 
cradł tym biednym i “umiennjm pracownikom 
kilkanaście tysięcy rubli.

Nie jestźe to haniebne i w połączenia z 0- 
j iszczeniem drogiego skarbu narodowego, jakim 
są archiwa, obnrzające! ? Czy wszystko to nie 
musi mimowoli wzbudzać gorących życień, aby 
przy ewentnalnem starciu ościennych potencji, 
naród nasz mógł wyrwać się z pod jarzma, co 
się nazywa, po barbarzyńsku nas tłoczącego!

Warszawa d. 2. marca.
Hr. Stam^aw Tarnowski prof. uniwersytetu 

crakow. miał odczyty w Warszawie o „Niebo- 
skiej komedi." Krasińskiego. O tych odczytach 
cronikarz niedzielny Kur. War. p. B o l e s ł a w  

r u s pisze co następuje :

„Hr. Tarnowski skończył odczyty, narobiwszy 
wiele wrzawy, naturalnie w sali i w dziennikar
stwie. Krytycy, którym myśl strąciła włosy z 
czaszki, jak Pankracemu, rozpływali się nad 
nim — młodzi zaś Pankracowie nie szczędzili 
mu ostrych przytyków.

IstotnL jest to prelegent, o którym słyszeć 
można najwięcej sprzecznych zdań, co zapewne 
ztąd pochodzi, że jest człowiekiem, a zapewne i 
nie tuzinkowym człowiekiem.

Z ryciny pomieszczonej w Biesiadzie lite
rackiej widzę, że ntalentowąny hrabia ma inte
resującą twarz i mnszkieterski wąsik. Kiedy zaś 
czytam jego wrażenia * Rzymn, to zapewne fał
szywie wyobrażam sobie człowieka, który uży
wa świecone, wudy jako perfum.

I  w piśm e i na mównicy hrabia jest muzy
kiem słowa. S wiat stworzony przez dobrego Bo
ga nie wydaje mu się dość pięknym, więc sam 
go przyozdabia za pomocą mnóstwa przymiotni
ków. A kiedy mówi, to tak cedzi i filtruje wy
razy, jak aptekarz tropie z goździków.

Taka jest odwrotna strona hrabiego, bo ma 
on i front Naprzód • ■ żyjąc w towarzystwie, 
które nsposabia do próżniactwa i lettoduchow- 
stwa — pracuj* Powtóre — wiedzę swoją ko
munikuje lndzium, nawet z prostej klasy; pot 
tym względem przypomina hrabiego Henryka w 
obozie dcmokralów. Po trzecie mówi pięknie, 
mówi bardzo pięknie, mówi za pięknie — uży
wając jego stylu. Po czwarte po za jego mówie
niem są myślij a po za jego odczytami jakiś 
plan, ed, aea, chociaż na ten pian, na ten cel, 
na tę .deę można zgadzać się w części, zgadzać 
zupełnie, albo — wcale się nie zgadzać.

Z prawdziwem zamiłowaniem hrabia komen 
tuje wielkich poetów, jest krytykiem puetów, a 
może 1 sam poetą. Jego zas wielbiciele robią go 
jeszcze politykiem, a może i socńlogiem.

Podczas ostatniej bytności w "Warszawie p. 
Tarnowski komentował dNieboska komedję.'* Naj 
eseucjonalniejszą treść jej stanowi walka demo
kracji z arystokracją, opisana przez poetę i to 
podobno doskonale uchwycił prdegant. Przypom
niał on wszystkim, komu o tern wiedzieć należy 
że gaJ»zka, w której przestały krążyć soki drze
wa, musi uschnąć, npaść i zgnić. Przypomniał, 
e majątek i stanowisko wkładają na człowieka 

o bo w ązki względem ogółu, o czem zrtsztą ob 
szeruiej mówi Taine w dziele p. t. „Francja 
przed rewolucją."

Ale ponieważ zbyt dosłownie trzymał się 
natchnień poety, więc razem z nim pokazał asy 
cnającej gałązce bardzo odległe okopy św Trój
cy, w których zginie wszystko w walce orężnej 
A to już nie jest socjologia, tylko — poezja.

Niejeden z interesowanych mógł pomyśleć : 
„Okopy?.. dobrze! ale jak się w nich zamknę, 
to w porę przejdę". 1 popełnił błąd.

Bo okopy przywileju i kastowośei są już 
dziś i już dziś przypuszcza do nich szturm de
mokratyczna aim ia. modnych krawców, kneua- 
rzy, kamerdynerów, berejterów, lichwiarzy i ko- 
kotek Już dziś słychać rotowy ogień pozwów 
za niezapłacone weksle i ciężki huk armat zwa
nych — subhastaejamh

Kto zatem ma coś do ocalenia, ten już dziś 
poWinienby zmykać z okopów. Ale i cóz — kie 
dy o tern nie było mowy ani w „Komedji nie- 
boskiej", ani na odczytach r

tutejszego zboru, jak to Wskazuje cały 4ty punkt 
uchwały i część 2go (mianowicia zastrzeżenie od 
słów „o ile stanowić" etc.), chociaż całość nosi 
przeważnie Larwę opinii postępowców.

Ogłoszenie to zostało wydruków ane po hebrej- 
skn i po polsku.

Kraków d. 6. marca.
(li.J KomepJ rojący tutaj jenerał Bienert a- 

maił dziś w nocy.o 12. godzinie. Zwłoki zostaną, 
we środę odwiezione koleją żelazną do Wiednia.

W tej chwili rozlepiono plakaty od zboru izraeli- 
ckiego, który ogłasza co następuje:

„Reprezentacja zboru izraelickiego w Krako
wie uchwaliła jednomyślnie na posiedzeniu pełńem 
w d. 1. nrarca b. r. odbytem:

„1. że projekt statutu dL gmin wyznaniowych 
izraelickith w Galicji, przedłożony na wiecu rabi
nów we Lwowie, nznaje za niezgodny z dachem i 
tradycją judaizmu, tudzież z z&warowaną ustawami 
autonomią zborn.

„2. Zawiadomić pibemnie tutejszego rabina, p. 
Schreibera, obecnie w Wiedniu baw;ącego, że pro 
‘ekt statutu, uchwalonego na wiecu rabinów we 
Lwowie, o ile stanowi o urządzeniu gmin izraeli- 
ukick, wkracza w antonomiezre prawa zborn, że 
praeto p Schreiber ma wstrzymać się bezwarun
kowo od wszelkich dalszych w tym kierunku kroków.

„3. Upoważnić prezesa swego do poczynienia 
wszelkich kroków, jakie tenże w celu strzeżenia 
zagrożonej automii gmiuy, za stósowne uzna.

„4. Na zaproszenie przełożeństwa izraelickiego 
lwowskiego, wzywające do inicjatywy w zwołaniu 
ogólnego wiecu zborów izsraelickich galicyjskich, 
odmownie odpowiedzieć.

Prezydjum zborn izraelickiego*. 
UchWiilę tę można uważać poniekąd za kom

promis między partją postępowców a starowierców

Wiedeń d. 5. marca.

(§.) O dwóch ostatnich posiedieniach Koła 
polskiego posiałem wam tak obszerne sprawozda
nia telegraficzne, że obecnie mało co tylko mogę 
dodać. P. Erazm Woiański prostuje w Tribune 
doniesienie, jakoby on w Kole przy rozprawie 
nad sprawą rozszerzenia prawa wyborczego 
miał przeciw temu rozszerzenia przemawiać i 
twierdzi, że owszem w przeciwnym duchu głos 
zabierał i za niewyłączeniem Galicji się oświad 
czył. sprostowanie zamieszczone w Tribune 
biorę i ja z zadowoleniem do wiadomości, po 
nieważ i w mojem sprawozdanin przesłanem 
dzień wcześniej Gazecie Narodowej o p. Eraz
mie Wolańskim podobnie doniosłem, co też ni- 
niejszem chętnie sam prostuję. Tym sposobem 
nikt w Kole nie przemawiał za ograuiczeniem 
prawa wyborczego, co chiubne nadzwyczaj ś wi .- 
dectwo poselstwn naszemn wobec całego wolno 
myślnego świata wystawia. Już to w ogóle 
można Kola polskiemu jak najszczerzej pogratu
lować z powoda jego uchwały dotyczącej roz
szerzenia wyborów. Czesi kompletnie zentnzja- 
zmowani dla Polaków, ciego dowodem są ghsy 
pra3V czeskiej. Wczorajsze Narodni Listy za
mieściły wstępny artykuł p. n „Cześć Polakom “ 
Ale nie tylko sami Czesi pełni' są uznania dla 
naszego Koła. Inne klnby prawicy takie same 
żywią uczucia. Jednak i na tern jeszcze nie ko
niec, gdyż bez przesady cały Ind Austrji, obar
czony tylko podatkami a dotycnczas nie posia
dający .dnych praw politycznych, lgnie sercem 
do tych, którzy wobec wstecznej łewicy. podno
szą jego sztandai i ludowi temn biednemu przy
znają, co mn się słusznie należy.

Objawy te — któż zaprzeczy — są najle
pszym dowodem, jak mądrze, jak politycznie i 
jak — sprawiedliwie postąpiło sobie Koło pol
skie, przystając na żądanie komisji parlamentar
nej prawicy, polegające na przypuszczeniu dc 
niny wyborczej i takich obywateli państwa, któ
rzy nie więcej jak 5 zł. bezpośrednich podatków 
opłacają.

Lewica skonsternowana. Ona, która gardłu
je od lat tak, jak gdyby postęp i wolnomyślność 
w wyłącznej posiadała dzierżawie, czerwieni się 
ze wstydu, ponieważ ona systematycznie od wie
lu lat sprzeciwiała się wszelkiemu rozszerzaniu 
prawa wyborczego, w czem też niezawodnie le
ży dowod jej wsteczności. Hr. Hohenwart, kon
serwatysta, rozszerzył pierwszy, będąc prezyden
tem ministrów, prawo wyborcze, powołując^ do 
wyboru obywateli opłacających najmniej 10 złr. 
podatku bezpośredniego. Dziś pod rządami „re
akcyjnego" gabinetu hr. haaffego 1 przj „spółu 
dziale „reakcyjnej prawicy" odzyska lud jeszcze
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więcej z praw mu "'eżnych. Cóż dla tego Indu 
zrobiła „liberalna lewica?" Nic a nic. Owszem 
gdzie tylko mogła gwałciła jego prawa, wyzy
skiwała go bez litości, wspinając się po głowach 
ludu do intratnych stanowisk i posad. Dziś przy
najmniej będzie świat wiedział kto służy ludowi, 
a kto wyłącznie — Rotszyldom i wielkiemu ka
pitałowi.

Lewica przeczuwa klęskę, jaka ją czeka z 
powodu rozszerzenia prawa wyborczego. Przy 
nowych wyborach m >że zostać zdziesiątko
waną. Lud niemiecki sam jVj da „rewanż-, a 
szczególnie w Wiednia i w większych miastach 
prowincjonalnych skończy się jej panowanie. W 
Wiednia Jaąuesy i Koppy me mieliby już czego 
szukać. Stronnictwo Kronawetćera weźmie sta
nowczo nad niemi górę. A stronnictwo to cho
ciaż niemieckie, nie jest bynajmniej innyu naro
dom w akfad państwa anstrjackiego wchodzącym 
wrogo usposobione.

Jutro nie ma posiedzenia w Izbie poselskiej. 
Natomiast obradować będzie komisja dla reformy 
wyborczej. Spodziewać się należy, że już na ju- 
trzejszem posiedzenia podniecie prawica sprawę 
rozszerzenia prawa wyborczego w kierunku u- 
.chwalonym przez Koło polskie. Zapewne będzie 
to rozszeizenie stanowriło osobny, dodatkowy 
junkt przy lex Zeithammor.

Rozprawy szczegółowe nad Ludże^em skoń
czą się niezawodnie w ciągu przyszłego tygo
dnia, t. j za dni siedm, poczem Izba weźmie na
tychmiast sprawę reformy wyborczej pod obrady. 
Ciekawa jest rzecz, jaką taktykę zachowają cen
traliści i czyli będą mieli odwagę, nie brać u- 
działn przy wotowaniu rozszeizema prawa wy
borczego, lub też przeciw takowemu głosować.

Dnia 7. marca,

* Termometr wskazuje w południa 7 stopni 
ciepła. Znaczne zniżanie temperatury nastąpiło w 
skutek zmiany kierunku wiatru z południowcgi) na 
południowo zachodni, dość silny.

Wczoraj w południe schwytano p-zy niicy Kur
kowej pięknego motyla, którego nam okazywano.

* Wieczorek Słowackiego. Młoaziez akademicka 
krakowska powzięła zamiar rrządzenia uroczystego 
wieczoru kn uczczeniu pamięci Juliusza Słowac
kiego w dniu 15. b. m. Docliól przeznaczony na 
zasilenie funduszu Macierzy.

Młodzież akademicka lwowska od kilkn lat 
urządza wieczory Słowackiego w rocznicę zgonu 
ulubionego wieszcza t. j. 8. kwietnia. Ponieważ tego 
roku rocznica ta przypada w Wielką sobotę, więc 
zdaje się, że uroczysty obchód pamięci sympaty
cznego poety i ulubieńca młodzieży przeniesiony 
zostanie na termin wcześniejszy.

* Komisja teatralna. Ministerstwo, wbrew orze
czeniu namiestnictwa, poleciło delegować komisję 
dla zbadania zamkniętego teatru w Krakowie. Ko
misja ta złożona z radcy namiestnictwa, radcy bu
downictwa i inżyniera, u la się w tych dniach ze 
Lwowa do Krakowa, i wyda ostateczne orzeczenie 
o zamkniętym budyniu przy ulicy Szczepańskiej w 
Krakowie.

* ( J .  J .  A.} Trzeci poranek galicyjskie 10 
TOW. muzycznego w niedzielę dnia 6. marca, był 
istnym tryumfem młodych pLmstek, czyli pośrednio 
pedagogii p. Mi':nlego, który ciągle nowe zastępy 
uzdolnionych ł umiejętnych uczennic na estiadę 
w: rowadza, tą razą pannę K’ ., która partję forte
pianową w sonacie wiolonczelowej Chopina prŻbwy
bornie, i młodziutkie parny Ma. i Zel, kf-re utwo
ry Dworzaka na cztury ręce, zgodnie i energicznie 
„jak jeden mąż" wykonały. Dobrze bardzo, iż umie
szczono na programie znów raz Dwrrzaka; jest to 
kompozytor czeski, s zakrojem wysoko artystycz
nym, któregu utwory Wiedeńczycy (mimo antypatjl 
do Czechów) wielce polubili, a znakomity krytyk 
prof Hanslick wysoko ocenił. W niedzielę ed6grano 
dwie „Legendy* i dwajMimera z „TaHtó v słowiań
skich" — zwłaszcza za te ostatnie zwracamy uwa
gę publiczności muzykalnej i polecamy „Tańce sło- 
riańtkJe" jako popularne wnajwyźszem słowa zna
czenia u tw ory, kółkom domowym. — £ dwóch 
pieśni, które pani Siakiewiczows (z domu Roża- 
nowska) odśpiewała, podobała się canzonetta z 
opery Bizeta „Carmen", o kupletowym cnarakterze, 
z artystycznym akompaniamentem. — Zakończył 
s.ię poranek kwartetem smyczkowym Spohra, nie 
bogatym w motywa, ale artyzmem celującym, ode
granym ze szczególną eł gancją i zgodnością przez 
wiecznie ten sam znający się i znany k w a rte t to
warzystwa.

Z Bukowiny, D i’o pisze: Z rozkazu starosty 
częrniowieckiego odbyły się na Bukowinie w kilku 
wciarh rewizje u włościan. Poszukiwano zakaza
nych ki iążek. R ew iz je  te pozostały bez skutku,

* Stare banknoty. Przypominamy, że dawne 
i0-reńsk6wki przyjmowane będą w kasach rządo
wych jeszcze tylko do 15. m arca . Dawne piątki 
dopiero z dniem 30. czerwca przejdą tło historji.

* Centralny komitet przedwyborczy odbędzie 
jutro posiedzenie, celem ustanowienia kandydata 
na opróżnione krzesło poselskie do Rady państwa 
z okręgu Przemyśl-Dobrmail-Mościska i omówienia 
akcji wyborczej.

* Prot Zuk Skarszewski zakończył życie, w d. 3. 
b. m. w m ają tk u  swoim Przy gzowej w powiecie lima
nowskim, licząc lat 62. 04 lat 27 pozbawiony wła
dzy fizycznej, zachował jasność sądu i bystrość u- 
roysłn a co więcej pracowitość najzdrowszego czło
wieka, oddając się pracom naukowym mi&uowicie 
w dziedzinie historji polskiej, i czerpiąc ze źródeł, 
które umiał wyszukiwać, badaniami swemi niejeden 
punkt jej ciemniejszy rozjaśnił. Zajmował on się z 
zamiłowaniem szkółką miejscową, która nie jedne
go z u ;:tiiów usposobiła do praktycznego Zawodu. 
Ubytek tego od lat wielu w zaciszy domowej zam
kniętego, a jednak na zewnątrz tak użytecznie od
działywującego człowieka, wzbudził powszechny żal 
w okolicy i u wszystkich, co go bliżej znali.

* Bal dany dnia 16. lutego b. r. na do>-.hóJ po
mnika Adama Mickiewicza przyniósł 1) za karty 
honorowe 615 z łr., 2) z datuów dobrowolnych i 
nadwyżek przy knpnie biletów złożonych 324 złr., 
3) ze sprzedaży biletów wstępu przy kasie 35 L 
złr. Ogółem 2.290 złr. w. a

Wydatki z ursrą lżeniem balu połączone, czy
niły : l) na papier i druki 47 złr,, 2) koszta roze
słania zaprosreń i kart 48 złr. 25 cl., 3) ubranie 
sali 1 gaideroby 59 złr., 4) mnzyka i oświetlenie 
elektryczne 209 złr 50 ct., 6) porządki tańuow 29 
złr., 6) policja bezpieczeństwa i 4 złr. 10 ct., 7) 
służba, bnfety ele 69 zlr. 50 ct., 8) portorja i 
drobne wydatki 8 złr. 65 ct. Ogółem 485 złr. w. a.

Pozostało zatem czystego dochodu 1.805 złr.,

siadka, czy da silniejszy impuls zależnemu od 
dfcbie mi< '.niowi, czy też słabszy. Ale ponie
waż komórka zwojowa stoi n kresa naszych 
pozytywnych wiadomości; ponieważ po za nią 
rozpoczyna się labirynt tajemnych chodów i 
krażganków dnszy; przeto najmniej się omy
limy, gdy od komórki zwojowej "robimy 
oirazu skok i przypnścimy, że siedlisko 
wprawy jest tam gdzie jest siedlisko świado
mości. W tym nieznanym punkcie czy też sze
regu pnnktów organizmu naszego, przesiaduje 
jego sztab jeneralny i z główno kratery  jako 
z środnowego ogniska rozsyła rozkazy do wszy
stkich komórek zwojowych i przez nie do ner
wów, kończących się w mięśniach. Jeżeli roz
kazy są dobrze obmyślane, zgodne ze sobą; je
żeli wybornie nzupełniają się nawzajem, naten
czas a amierzona czynność wykonywa się lekko i 
składnie; kości zbliżają się lub oddalają, podno
szą się lub opadają tyle tjlko ile potrzeba, ani o 
włos więcej ani o włos mniej, i świat podziwia wp]*a- 
wę. Jeżeli natomiast w głównej kwaterze dnszy pa
nuje nieład, nieumiejętność w ocenianiu cek i pro
wadzących do niego środków; jeżeli wysyła-ne roz
kazy są bądź sprzeczne bądź niehai monizujące ze 
sobą, natenczas mięśnie kurczą się więcej lub mniej 
niż potrzeba — i najczęściej właśnie więcej — 
a odpowiednio do tego kości zbliżają się lub 
oddalają, podnoszą się lab spadają więcej niż 
zamierzony cel wymaga. Brak wprawy będzie 
widoczny, a jednym z naichai akrerystycrniej- 
szych jego przymiotów będzie zużycie o wiele 
stosunkowo większe siły mnskula-nej niż wtedy, 
gdy główna kwatera dnszy w skutek ćwiczenia 
nabyła wprawę.

Jakże więc wobec tego śmiesznemi się wy
dają rzeczy np. takie, jak zabiegi zagorzałych 
melomanów o zbadanie kicani znakomitej śpie
waczki po jej śmierci. Rzec- buwiem prosta, 
że nie w krtani Adeliny Patti tkwi znakomi
tość jej śpiewu, alo w jej umyśle. Jej krtań 
w niczem się nie różni od wszelkiej innej nor
malnej krtani, zdrowej i prawidłowo zbudowa

nej, tak samo jak mięśnie w nogach linoskoka 
w niczem się nie różnią od mięśni nóg naszych. 
Cała różnica, jeżeli jest jaka, polegać może tylko 
na większym nieco. rozwoju, ale z powyższego 
jasno wypływa, że rozwój mięśni nietylko nie 
jest przyczyną lnb warunkiem wprawy, lecz by
wa właśnie najczęściej pobocznym jej wyrobem, 
rzadko ją wyprzedza, a pospolicie dopiero po 
niej następuje.

Z tego jakie ta opisaliśmy stanowiska za
patruje eię na ćwiczenie i na wprawę znako
mity fizjolog berliński Du Bois-Reymond, w 
rozprawie, którą p>d tytułem , U e b e r  
di e  U e b u n g "  wydał na schyłku ubiegłego ro
ku, a która w sferach gimnastyków wywarła sporo 
wrzawy. Zadano bowiem si-bie pytanie, która 
z istniejących szkół gimnastycznych najlepiej 
odpowiada celowi i najracjonalniej kształci or
ganizm?

Istnieją, jak wiadomo, trzy szkoły, a raczej 
trzy metody gimnastyczne. Naprzód tak zwa±a 
s z we d z k a ,  zasadzająca się ns kształcenia mię
śni zapi muca pewnych, monotonnie powtarza
nych 1 ncLów. Następnie n i e m i e c k a ,  dążąca do 
wyrobieiia giętkości i zwinności całego organi
z m  zapomoca 5kokćw, woltyżów, pizerzutów, 
ćwi :zeń na drążku, na porączkach f i . d. I  wre
szcie a p g  e l s k a ,  stawiająca w kazdem ćwi
czeniu jakiś cel praktyczny, jak n. p. wiosłowa
nie, boksowanie, szermierka, bieganie do mety 
i t. d.

Owoź badając sprawę ze stanowiska fizjolo
gicznego, wyłuszczonego powyżej, niepodobna pra
wi-1 wynaleźć argumentów na poparcie tezy, bro
nionej przez gimnastyków szkoły szwedzkiej. 
Jakiż bowiem może mieć cel wykształcenie mię
śni, skoro równocześnie nie jest kształcony nmysł 
w nmiejętnoćci używania ich siły? Przypnścmy, 
że po dtugoletniem i mozol nem, a swoją drogą 
nieskończenie nudnem wymachiwania Bkami i 
nogami w prawo i w lewo, w górę i w dół, 
przechylaniu tułowia wprzód i w tył i t. a., doj
dzie człowiek do tego, iż będzie miał tak świe

tnie wył,obione wszystkie mięśnie jak Herkules 
Farnezyjski Lyzippa. Czy przez to będzie Herkn- 
lesem? Bynajmniej. Miernej siły bokser angiel
ski zbije go ua miazgę. Bo nie dość jest mieć 
silne mięśnie, aby być silnym, podobnież jak nie 
dość jest mieć długie, kościste palce, a rękę 0- 
bejmnjącą dnodecimę, aby być Franciszkiem Lisz
tem. Dlatego to na gimnastycznych konkursach, 
odbywających się co roku w rozmaitych miastach 
zachodniej Europy, nie było jeszcze przykładu, 
aby którą z głównvch nagród odniósł gimnastyk 
szwedzki Są oni mezwyciężeni, gdy idzie o ma
chanie ciążkami; ale wnet njtępnją z pola, 
gdy wypada na praktyce siłę 1 wprawę 
okazać; „mają atletycznie wyrobione nogi, po
wiada Da Bois Reymind, ale nie umieją chodzić; 
mają bowiem wykształcone mięśnie, ale nie mają 
wymtałconej tej władzj. która ma za zadanie 
roznrnie niemi kierować i umiejętnie zużytko
wać ich siłę."

Znpełnem przeciw stawieniem szkoły szwedz
kiej jest szkoła angielska. O ile pierwsza cały 
nacisk kładzie na aięśnie. o tyle druga dąży 
przedewszystkiem do wykształcenia władz psy
chicznych w pewną m praktycznym kierunku, a 
wyroi ienie mięśni uważa jako rzecz podrzędną, 
jako prodnkt odgrj -®*jący taką poboczną rolę 
w jej szkole, jaką daj mą aą to odgrywa maź do 
kół w rafinerjach nafty lub słoma w gospodar
stwie rolnem Ponieważ laboratorjum chemiczne 
Oiganizmn może w ciągu doby pewną tylko dozę 
pokarmów przekształcić w krew, przeto — po
wiada praktyczny Anglik — wolę, aby ta krew 
odżywiała głównie nózg, a dopiero resztki od
dawała mięśniom, gdyż tym sposobem otrzymam 
produkt, który drożej uiż siłę mięśniową sprze
dam na targowisku życia. I hołdując tej zasa
dzie, ze stanowiska fizjologicznego zupełnie upra
wnionej, dochodzą Anglicy w boksowaniu, wio
słowaniu, jeździe konnej i t. d. do zdumiewają
cej wprawy, natomiast wcale się nie odznaczają 
absolutną siłą fizyczną. Nasz wiejski parobek, 
nnoszący z łatwością korzec pszenicy, prześci

gnąłby na dynamometrze każdego Anglika; mimo 
to można iść o zakład, że w walce na pięśeie 
mierny bokser angielski pokonałby dwóch naj 
tęższych naszych parobków, a dobry dałby czte
rem radę. Ktć bowiem nie widział na. własne 0- 
czy, ten nie może mieć nawet wyobrażenia z ja
ką straszną silą uderza pięść wprawnego bokse
ra, siłą, pochodzącą z harmonijnej działalności 
wszystkich wchodzących w grę mięśni, a nie z 
olbrzymiego rozwoju każdego z nich odrębnie.

Szkoła niemiecka stoi pośrodku. Naród my
ślicieli nstroił swoję gimnastykę tak aby służy
ła uo wszystkich zawodów. Jak wstępując z gi
mnazjum do uniwersytetu można iść na teologję 
i na przyrodnicze nauki; jest się dostatecznie 
Drzygotowanym do stndjowania i ojców kościoła 
i Darwina-, tak leż wychodząc z niemieckiej sa
li gimnastycznej, ma się szeroka podsuwą w or
ganizmie do szybkiego wydoskonalenia się we 
wszystkich gałęziach ćw iezeń fizycznych. Gdyby 
więc Niemiec po przebycia kursu gimnastyki 
oddawał się dalej pracy w pewflj m specjalnym 
kierunku, mógłby rychło zostać dobrym bokse
rem, wioślarzem, szemieizen etc. Ma bowiem 
do tego warunki w organizmie, i to zaiówno w 
władzy psychicznej jak i w mięśniach. Źe je
dnak życie społeczne tak jest uorganizowan j, iż 
najczęściej młodzież niemiecka po skończeniu 
szkół, w których pobierała lekcję-gimnastyki, nie 
ma następnie czasu wśród pracy około bytu ma- 
terjalnego_ kształcić się dalej w gimnastyce i 
ćwiczyć się nad zastosowaniem praktycznem zdo
był ego w sokole 1 eoretycznego wyrobienia orga
nizmu, pfzetc większość i to znaczna większość 
narodu zaniedbuje zupełnie gimnastykę, a tylko 
ci, którzy lo wojska wstępują, zbierają z ćwi
czeń szkolnych bogaty plon. Jodynie więc zawód 
militarny ciągnie ho -ate zyski z gimna^j ki nie
mieckiej, a Dn B„is Reynfcnd ma zupełną rację, 
gdy twierdzi, że nietylko bakałai z obdarzył 
Niemcy Sadową i Sedanem, lecz także sporo sic 
przyczyniły do tych zwycięzlw liczne Turn- 
Schule i Turu-Vereiny.

Owoż nie nlega wątpliwości, że w życiu po- 
litycznem narodu reznltat ten ma pewną war
tość, bardzo nawet doniosłą. Ale znowu wobec 
żyeia społecznego jednostki i iego wymagań ma 
znacznie mniejszą Wobec tych wszechstronnych 
potrzeb, jakie to życie stawia, ciągnęliby Niem
cy o wiele większe korzyści ze swoich szkół'gi
mnastycznych, gdyby do kursu teoretycznego, 
zasadzającego się na ogólnem rozwinięciu orga
nizmu, dołączyli kurs praktyczny, polegający na 
specjainem zastosowania wyrobionych władz cia
ła i dnszy, słowem gdyby swoję szkołę uzupeł
nili szkołą angielską. Tak utworzona szkoła by
łaby ideałem szkoły gimnastycznej, bo uędąc 0- 
snnta na podstawach naukowych, czyniłaby za
dość wszelkim wymaganiom życia,

To wszystko cośmy powiedzieli powyżej 
miało oczywiście na cela wyjaśnienie co to jest 
wprawa i w jakim do niej stosnnku znajduje się 
gimnastyka. To też na gimnastykę Opatrywa
liśmy się tylko ze stanowiska wprawy. Inaczej 
jednak mówilibyśmy, gdybyśmy patrzali na nią za 
stanowiska hvgieny. Wtedy bowiem wSzystnim 
trzem szkołom gimnastycznym przyznalibyśmy 
jednakowe zasługi, ale to dla tego, źe wszelki 
ruch, wszelka praca fizyczna, zwłaszcza dla ln- 
dzi prowadzących życie siedzące, jest rzeczą ko- 
lzystną. Ponieważ jednak ogó społeczeństwa nie 
składa się tylko a ładzi, oilanycl gabinetowej 
pracy, lecz właśn.e przeważnie z ludzi prowa
dzących aż ftadto życie ruchliwe; przeto w za
patrywaniu się ną gimnastykę nie można stać 
wiecznie na stanowisku hygienicznem, o tyle 
niewłaściwem, że mająoem na oku jedynie 
wyższe warstwy miejskiej ludności, lecz na-eży 
pi zejść na stanowisko fizjologiczne i przekształ
cić ją w metodę, mającą na cela wykształcenie 
rasy ludzkiej odpowiednio do tycn potrzeb,‘jakie 
życie siawia. Wtedy też przestanie być oi>* za
bawką Indzi bogatych, ą ctauie się naprawdę 0- 
bowiązkowym przedmiotem nauki szkolnej.,, bo 
rozwijać będzie nietylko ciało ale i władze psy- 
clr'czne organizmu.



które komitet za pośrednictwem gal. Banku hipote
cznego złożji do kasy oszczędności w Krakowie, 
jako kasy przechowującej fundas/e Komitetu pomni
kowego.

Komitet pocznwa się „o obowiązku złoży6 naj
szczersze podziękowanie p. dr. Malinowskiemu, pre
zesowi kasyna miejskiego, za pokrycie kosztów uży
cia sali balowej; p. Wolińskiemu za. bezpłatne ubra
nie sali kwiatami, p. Hofmanowi, właścicielowi ho
telu George’a za bezpłatne odstąpienie pokoi na 
kancelarję komitetu balowego ; oraz tym wszyst
kim, którzy bądź działaniem, bądź obecnością swoją 
przyczynili się do uświetnienia balu. — We Lwo
wie duia 4. marca 1882. — Z komitetu balu.

i)r. Marceli Madeyski, przewodniczący, Wir 
totd R. łowicki, sekretarz.

* Mianowania. Minister i kierownik minister
stwa sprawiedliwości mianował sędziów pawiatowyeh; 
Bogumiła Nowotnego w Nowym Targu i Micnpła 
Gabrjela Kr seczkowskiego w Kętach radcami sądn 
krajowego przy eąizie obwodowym w Tarnowie.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli
wości miarował zastępcę nadprokuratora pańotwa 
w Krakowie Henryka Bussowskiego proku/atorem 
państwa przy sądzie obwodowym w Wadowicach.

* MJZfiUtn hr. Bzieduszyckicgo, ulica Teatralna 
otwart? w środę i sobctę od 11. z rana do 3. go
dziny popołud., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* MuzrUM przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do L.; w poniedziałek BO c. w inne 
dnie 2u c.

* Muzeum zakładu m. Obsolińskicft codziennie od 
gedr. 9. do 1

* Jutro we środę: BW. Jana Bożego. — Św. 
Obr. bł. Joa i.

* Wiadomości policyjne z dnia &?<> *> »•: 
Skradziono : Panu A W. z pomieszkania 1. 25 ul. 
Karola Lrufwjka zegarek srebrny anker o czarnym 
cjferblucie'-wart. .35 zl. — Panu Sz. B. zegarek 
srebrny anker ze srebrnym łańcuszkiem wart. 20 
zł. — Panu K. O. z pom. 1. 12 plac Gołuchow- 
skion pierzyn^ i J  poduszki w łącznej wart. 25 zł.

Dnia 6. m arca:
Skradziono: Pani F . S. z pomieszkania 1. 9 ul. Bo- 
żnioza szal turecki wart. 15 zł.

Straż poi. aresztowała Barbarę Macek po do
konanej bradritźy zegarka srebrnego z łańcusz
kiem srebrnym.

Złożono w poi. skórzaną torebkę z kartkami 
loteryjneui i rozuiaitemi notatkami.

* J. Kulisz Od dłuższego czasu bawi n nas we 
Lwowie znany ukraiński historyk, poeta i powie- 
ściopisarz J . Kulisz, który obok Szewczenki i Ko- 
Ltomarowa odegrał najwybitniejszą rolę w literac
kim rneho, stanowiącym epokę odrodzenia narodo
wości ukraińskiej w połowie stnlecia bieżącego.

J. Kulisz- jest najpłodniejszyrm i najbardziej 
wszechstronnym ze wszystkich nkraińskich pisarzy, 
a jakkolwiek z pism jego zieje stara kozacka nie
nawiść do Polski, a nie wahał się on przyjąó za 
czasów wielkorządztwa Ozerkaski«gj i Milutyna 
w Warszawie, posady członka komitetu urządzają 
cego i służył za narzędzie ucisku narodowości na
szej, oddać mu należy jednak tę sprawiedliwość, 
że nie był nigdy zwolennikiem zlania się jej z 
Moskwą.

Ponieważ jest to najwybitniejszy reprezentant 
umysłowego ruchu mało-ruskiego, przeto nie od 
rzeczy będzie jeżeli podamy bliższe o nim szcze- 
góły, podług korespondencji Gaz. Krak., z której 
końcowemi konkluzjami zupełnie się też zgadzamy 

„Karjerę swą literacką rozpoczął on między 
rokiem 1830 — 1840 i .d  tego czasu wydał cały 
szereg historycznych, filologicznych i etnograficz
nych badań, oraz powieści i poezyj, które zajmnją 
j„dno z najwybitniejszych miejsc w literaturze rn- 
sińskiej, i stawią go w rzędzie najbardziej zpbu- 
żonych i popularnych pisarzy. Oprócz tego J. Ku
lisa j est autorem pierwszej rusińskiej gramatyki, 
w której ustanowił dla narzecza m ińskiego fone
tyczną ortogrjfię, nazwaną od imienia jego „Knli- 
szówką*, i nźywaną rrzez wszystkich Rusinów, 
chcących ochronić swą narodowość od utonięcia w 
wielkiem moskiewskiem . . .  błocie ; z powieści jego 
cie sy się największą i całkowicie zasłużoną wzię- 
toscią !0łua Rada", osnuta na tle wypadków 
dziejowych z czasów Chmielnickiego, a z prac hi
storycznych zasługuje na szczególną uwagę, wielk 
kilkotomowa historja przyłączenia Rn_i do Moskwy
(„Istoria Wozsoedinienia Jugozapadnoj Rossii"), na- 
pist«i>a po moskiewska.

J. Kulisz, jak to już wyżej powiedziałem, żywi 
tradycyjną nienawiść do Polski, a we wszystkich 
pismach swoich wydanych w okresie czasu pomf|- 

Tikiem 1830—1877, dawał uczuciu temu tak 
namiętny wyra®, że nawet w gramatyce swej apo- 
teoccwt. rse /b  hajdamaków, z  wiekiem jednak

dzika namiętność kozacka zaczęła w nim słabnąć, 
a badauia dziejów wspólnych Rusi i Polski, oraz 
obecny ucisk i prześladowanie jakieg > Rusmi, do
znają od Moskwy, wyrobiły w nim sąd bardnej 
bezstronny i sprawiedliwy W wyżej wspomnianej 
nistorji Rnsi, oddaje on w wielu miejscach hołd 
dawnym instytucjom polskim i 'naszemu charakte
rowi narodowemu, a w konkluzji swego dzieła do
chodzi do przekonania, które wypowiada z c&łą 
możliwą pod cenzurą moskiewską otwartością, że 
poddanie się Chmielnickiego Moskwie, było zgubą dla 
Rusi.

W wydanej zas przed kilku dniami we Lwo
wie książce jego pod tytnłem „Chutorna poezja* 
znajdujemy wiele u.tępów świadczących, że wyższy 
ten umysł wyzwala się coraz bardziej z więzów 
ślepej nienawiści; że rozumie, iż na uczuciu tern 
czysto ujemnem Lie można oprzeć odrodzenia się 
narodu, i że Rusini nie doczekają się nigdy lepszej 
przytzłości i nie wejdą do rodziny narodów Ucywi
lizowanych, jeżeli jedynym ich ideałem będzie jak 
dotąd Chmielnicki i rzezie hajdamackie.

O ostatniej t t j  książce Kalisza prześlę Wam 
wyczerpnjące sprawozdanie; obecnie zaś ograniczam 
się na pobieżnej o niej wzmiance, z tym jednak 
dodatkiem, że stanowi ona zjawisko pierwszorzę
dnej doniosłości w chwili obecnej, gdyż jest ener
gicznym protestem prawego Rusina przeciw wszel
kim moskalofilskim dążnościom, obłąkanych czy też 
zaprzedanych rodaków jego, a położenie Rusi pod 
zaborem moskiewskim i postępowanie rządn car
skiego na Ukrainie określa dosadnie, z całą pra
wdą i sprawiedliwością Przyjacielem naszym Ka
lisz w tej książce nie jest wcale, zdobył się na sąd 
bezstronny własnego narodu i jego dziejowej prze
szłości.

Na zakończenie tego rysu działalności pisarza 
ukraińskiego, którego Lwów w swych morach go 
ści, dodać jeszcze winniśmy, że był on w r. 1860 
wydawcą ukraińskiego literackiego czasopisma Osno
wa, które pe krótkiem istnieniu rząd moskiewski 
zwinął; że żył w ścisłych stosunkach literackich i 
osobistych z wielu znakomitymi literatami naszymi, 
a między innymi z Michałem Grabowskim, Kon
stantym Świdz nsklm, A. Jabłonowskim i td , i że 
nakcuiec drukuje- obecnie we Lwowie przekład na 
język ukraiński zupełrego zbioru tragedyj i dra
matów Szekspira, którego pierwszy tom, zawierają 
c y : „Otella*, „Troiła i Kressydę" 1 „Komodję 
Pomyłek* ujrzy światło dzienne już może w bież j- 
cym miesiącu

Mi obec agitacji moskiewskiej, nurtującej obe
cnie modną prowincję naszą 1 aresztowania Naumo- 
wic?ów, Dobrjańekich i innych ejusdetn farinae 
pseudo-Rusinów, pobyt tu J . Knlisza wywołał wiele 
podejrzeń, po wydaniu jednak książki wyżej wzmian
kowanej, podejrzenia te nstać powinny, a sądzę, że 
należałoby nawe+, żeby wybitniejsi literaci i polity
cy nasi szukali z nim porozumienia, i dali mu po
znać, że każdy Polak rozumiejący dobro swego na
rodu, nio ma najmniejszej niechęci do Rusina, na- 
wat nam nieprzyjaźcego, jeżeli tylko jest on wier
nym Rnsi, lecz za to jest wrogiem nieprzejednanym 
tych wszystkich, którzy bądź przez nikczemną chci- 
weść, bądź przez zaślepienie i bezmyślność są sa 
mowiednemi lub bezwiednemi narzędziami zabor
czych planów moskiewskich.

Lziś odbyło tię żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. jen. Jeziorańskiego w kościele 00 . Kapucy
nów w Sędziszowie. Czy u nas, gdz..» jeet kilka z 
towarzyszów broni zmarłego z r. 1848 a wieln z 
podkomendnych z 1863, nie da się nrrądzić także 
podobny obchód żałobny? Nie wątpię, że znajdują 
się chętni; ale po naszemu brak inicjatywy, niech 
więc ona wyjdzie od nas tą razą.

—  (§.) Rzeszów d. 3. marca. Wybory gminne 
w naszem zazwrezaj spokojaem mieście, za pasem.

Ruch wyborczy ożywia się z dniem każdym, a 
stronnictwa szykują się energicznie do przejścia z 
podjazdówek do stanowczej walki

Walka w tych wyborach będzie zdaje się go 
rącą i dlatego tern bardziej zalecamy wyborcom 
naszym zimną rozwagę i oględność w wyborze 
osób na radnych miasta naszego.

Jakiekolwiek między stronnictwami zachodzić 
mogą różnice zdań co do wyborów, to jednak zga
dzają się one w zupełności na tym jednym punkcie, 
aby po ukonstytuowaniu sfę nowej Rady ukrócić 
najpierw zapędy jednego z urzędników, który swo
im systemem poniewierania lnlzi bez przyczyny i 
bez różnicy płci i stanu wywołał ogólną niechęć i 
oburzenie, oraz aby wejść gruntownie w kwestję 
dość uporczywej pogłoski, jakoby u ni ago za dłu
go zalegały sprawy urzędowe i pieniężne. 

Obaczymy!
Podnieść tn musimy jeszcze jeden objaw roz

budzonego w mieście uaszem życia społecznego :
W dniu 11. lutego b. r. zawiązało się tu „Sto

warzyszenie oświaty ludowej“ dla miasta Rzeszo
wa i całego powiatu.

Temu szlachetnemu przedsięwzięciu przykla
skujemy z całej duszy i życzymy szczerze „Szczęść 
Boże!*

— Tarnów. Na pomnik Kazimierza Brodziń- 
ekiego, mający stauąć w Tarnowie, gdzie ś. p. Bro
dziński uczęszczał do szkół gimnazjalnych, wpły
nęły dotychczas następnjące datki: 1. Od Bogdana 
Zaleskiego z Paryża 12 złr. 50 ct. 2. Od p. Fe
licjana Stażewskiego ze Lwowa 10 złr. 9 Z kon- 
certn na ten cel w Tarnowie danego 90 złr. 4. Z 
odczytów pp. Trzaskowskiego, Pechnika i Sutowl- 
cza 76 złr. 20 ct. 5. Od tarnowskiego Kółka przy 
jaciół muzyki 100 złr. 6. Od uczniów gimnazjum 
tarnowskiego 30 złr. 19 ct. Razem 318 złr. 89 c.

Składki te umieszczono w tarnowsLiej Kasie 
oszczędności na książeczkę do 1. 1/4 43.

Wzywamy przy tej sposobności jak najgorę 
cej do dalszych składek i upraszamy przysyłać ta 
kowe na ręce p. Bronisława Trzaskowskiego, dy
rektora c. k. gimnazjum w Tarnowie. Komitet.

— (X  X )  RzOPZOW, 3. marca. Miło nam za 
notować objaw rozbudzającego się u nas przemysłu 
handlowego. Pan Hellm otworzył tu fabrykę sur 
rogatów kawowj ch, wyroby jego mogą śmiało sta 
wać w zawody z wszelkiego tego rodzaju n asy ła
nem! nam wyrobami zagra, ticznemi i obcych pro 
wincyj, o mają to przed tamtymi, że będąc rtosnn- 
kowo t8ńBzemi są co do jakości nierównie od tam
tych lepszemi — życzymy powodzenia!

Drugim radosnym objawem jest, że zawiązane 
tu u nas Towarzystwo oświaty ludowej dla miasta 
i powiatu naszego, na którego czele stoją ladzie 
zn&ai z prawości i najlepszych chęci, nader pomy
ślnie się rozwija i imponuje już znaczną liczbą 
członaów. Błogosław Boże prawym zamiarom, i 
daj wytrwać stale przy takiem przedsięwzięcia 1

T f c y  M u i  r t t w M o E
Ruskij Kurjer doriusi, że w Bnłgąrji i we 

Wschodniej Ramelji zbierane są podj/dy na a- 
dres, który ma być wkrótce doręczony Skobe 
lewowi.

Wledań d. 7. marca. (P/yw.) Z oświadcze
nia, jakie wczoraj złożyi Taaffe w komisji dla 
reformy wyborczej, wypływa na pewne, że rząd 
zdecydowany jest do nadania prawa wyborczego 
pięc ioreóskowiozoui. Ta w łaśni okoliczność mie
sza wręcz szyki centralistón wprawia ich w 
mus naj przykrzejszy. Co robić, jeszcze się nie 
zdecydowali. — Na wczorajszem posiedzeniu ko
misji cłowei oświadczył G r o c h o l s k i ,  że Ga 
licj! nic nie zależy na cłach przemysłowych, cła 
zbożowe zaś są dla niej korzystne; za cłami 
finansowemi zaś głosuje ze względów na finanse 
państwa.

Petersburg J. 7. marca. (Pryw.) Między Igna- 
tiewem t  Giersem przyszło znowu do ostre; 
scysji. Igimiew jest w najlepszej komitywie z 
Skobelewem.

Wiedeń d. 6. marca. (Ob. pow- ;.Lwów.“) "W 
dalszym ciągu rozpraw komisji nad reformą wy 
borczą podnou hr. Taaffe, że rząd nietylko do 
puszcze wniosek Lienb&chera, ale uważa go za 
odpowiedni i sprawiedliwy, i że dlatego życzyć 
musi nadania prawa wyborczego pięcioreńskowi- 
czom tylko bliższe szczegóły musza, jeszcze pójść 
pod dalsze pertraktacje. — W dalszym ciągu 
rozpraw reasumowano na wniosek Lienbachera 
§. 7. (tu telegram jest bałamutny) ., ustęp 3. te
go paragrafu przyjęto w pierwotnej stylizacji, a 
zatem przyjęte na poprzedniem posiedzeniu ustę
py 3. 4. tego paragrafu według wniosku refe
renta odrzucono Poczem §. 17. celem jaśniejsze
go sformułowania w porozumieniu z rządem, do 
referenta napowrót odesłano, & artykuły 3. i 4- 
tudzież napis i wstęp ustawy przyjęto.

Na wieczornem posiedzeniu komisji Izby po
słów dla ustawy cłowej, toczyła się rozprawa o- 
gólna, poczem Jednogłośnie uchwalono przystąpić 

o rozprawy szczegółowej nad projektem rządo
wym. Na kilkakrotne zapytania Hallwicha o 
ś władcza minister o&ndlu br Pino, że oba rzą
dy (przedlitawski i węgierskie) zamyślają nowi 
taryfę cłowa wprowadzić w życie od d. 1. czerw
ca br. Rząd chciał się postawi ć samoistnie wobec 
za* anicy rozumie się jednak nie wykluczając 
możliwości targowania się co do niektórych ceł, 
Pizeważną część pozycyj taryfy należy uważać 
za niezmienną, których nawet drogą traktatów 
handlowych zredukować nie można.

Wiedeń d. 6. marca. Urzędowa W'‘ner Abend- 
post pisze w rubryce spraw bieżących: Co się 
tyczy obwołania Milana królem Serbów, to naj
ważniejszym i decydującym powodem, że właśnie 
obecną chwilę obrano do wykonania zamiaru od 
dawna zapowiadanego, był zapewne ten, iż pra 
gnicno stosunki krajn skonsolidować coraz wię
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cej w dachu tej polityki, której się Ser_ia now- 
szemi czasy z korzyścią dla kraju trzymała. W 
tern przypuszczeniu mogą sąsiadując* z nowem 
królestwem państwa życzyć mu szczęścia i po- 
w&dzcnit w- skonsolidowaniu wewnętrznych sto
sunków, jaku też' król Milan i jego ministrowie 

pewnością głębo*£) są przeświadczeni, o ile za
chowanie przyj&źnycb sąsiedzkicn stosunków 
przyczynia gę do pomyślności własnego kraju z 
rng{ej zaś_ strony, o ile przybytek dostojeństwa 

tern bardziej potęguje obowiązek kraju co do 
wiernego spełnia rća międzynarodowych pi ̂ /inno
ści członków europeUkiąj gminy państwowej.

Weneń d 7, marca. Cesarzowa anstrjacka 
opuściła wczoraj Combcrmere i dzisiaj rano przy- 
jyła do Calais.

Praga d. 7. marca. Zmowa górników w Ny- 
rzanach (Nurschau) trwa c?\gle i ogarnęła także 
nne kopalnie węgla. Prager Abendblatt donosi, 
że ze strony rządu toczą się najr( zleglejsze lo 
chodzenia co do powodów zmowy. Rzecz osądzić 
będzie można dopiero, gdy się jasno wykażą wła
ściwe sprężyny rucnu. W  NyraJEach spokój zu
pełny.

Oran d. 6. marca. Zolnuna pułkownika 
Jliermeta zdobyła 18.COO owiec i 300 wielbłą- 
[ów, a napadłszy niespodziewanie na oddział £'- 
imana, zabiła przeszło 1U0 powstańców. Zwy- 

cięztwo to wywarło wielkie wrażenie na po- 
W.ctare plemiona arabskie.

Konstantynopol d. 6. marca. Na pożegnalnej 
andjencji, jaką miał przed odjazdem swoim ze 
Stambnłn ambasador francuski Tissot n sułtana, 
wyrazu się do mego sułtan w sposób jak naj- 
syn patyczniej8zy i najprzedniejszy o Francji.

Belgrad d. 6 marca. W  ciąga wczorajszego 
dnia rząd serbski wszystkie mocarstwa zawiado
mił o tem, ze Serbia została ogłoszona króle
stwem. Spodziewać się należy, iż niebawem 
wszysłkie mocarstwa uznają nowe królestwo, po 
meważ rząd serbski posiada od kilku tygudni 
zapewnienia od wszystkich mocarstw, iż w ra u t 
ogłoszenia Serbii królestwem nie będą żadnych 
przeszkód temu stawiały. W  Kont tantynopolu i 
w Bnkareszcie notyfikacja nusiąpiła za pośre
dnictwem akredyrowanych przy tych dworach 
posłów Do innych zaś dworów wysiane będą 
oprócz tego osobne misie.

Bukareszt d. 6. marca. Na posiedzeniu Izby 
rząd przedłożył żądanie kredytu w kwocie izte 
rech milionów na sporządzenie potrzebnych n.&- 
terjałów dla armii.

Belgrad d. 6. marca Poseł aostrjackj udał 
się do konaku w wielkiej gali, aby w imienin 
cesarza austrjackiego złożyć królowi serbskiemu 
g/aiulacje. Muzyka wojskowa grała hymn au- 
strjacki. Podobnież i turecki poseł złożył królo
wi gratulacje. Wojsko złożyło przysięgę na wier
ność królowi.

Paryż a. 6 marca. Depesze otrzymane 
rrzaz dziennik Tempa z Algierji sygnalizują no 
we rozruchy w okolicy Maharesn. Bandy po
wstańcze pojiwiły się W pobliżu Kajruanu. Pvd- 
szczuwania do rokoszu idą z Trypolidy. Tempa 
zapewnia, że rząd nie myśli wcale o odwołania 
wojsk z Algierji.

Izba na swem dzisiejszem posiedzenia deba
towała nad wnioskiem, żądającym wysadzenia 
komis, w a  la zbadania wszystkich projektów i 
wniosków, zmierzających dw reorganizacji armii.

Berlin d. 6. m irca, Nordd. Mig. Ztg. zwraca 
uwagę na obiegające pogłoski o zamiarze rządu 
moskiewskiego podwyższenia ponownie cła vchu 
dowego dc caratu i powiada, że jeżeli pogłosk : 
te sprawdzą się, natenczas Niemcom nie pozo
stanie nic innego, j&k poważnie zastanowić się 
nad sprawą użycia represałyj względem Mo
skwy.

Londyn d. 7. marca. Times pisze, że Austija 
dopuszczając pretensje Milana do tytułu królew
ski* go, zapewniła sobie życzliwą neutralność 
Serbii

Petersburg d. 7. marca. Uniwersytet char
kowski nanowo otwarty.

Londyn d. 7. marca Izba lordów przyjęła 
adres gratulacyjny do królowej z powodu ocale
nia od zamacha. Jzba posłów przystąpiła do te
go adresu. Izba posłów przyjęła uuiosek North- 
cota, aby Bradlaugha nie przypuścić do przysięgi 
Tolsamo poprawkę Majoribanfcsa, aby drogą 
zmiany ustawy przyjąć deklarację zamiast przy
sięgi, odrzuciła 257 gło„ani przeciw 242, pomi
mo że i Gladstone za cą poprawką głosował.

Z PODWOŁuCZYSK: na dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospieszny, o go 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięsz&ry.

Odchodzą ze Lwowa :
DO K R iK O W A : o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minnt 9 po południu pociąg 
mięsżąny

DO OZERNiOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 m inut 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany 

DO PODWOŁOC.ZYSK: z głównegc dworca, o godzenie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut : O po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na  Stryj , rano o godzinie 7 m i
nnt 5, wieczór o godzinie 6 minut 55.

L w ó w , z Izby handlowej, 7. marca.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego), 
lolei galic. Karola Ludw<ka . 239 — 303

Lwowsko-(Jzerniuw.-Jassk. 167 — 171
Janku hypot. galic. po 200 złr. 298 — 305

kredyt galic. po 200 złr. 250 — 255
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego), 
kred. galic. 5 pret

4 „
5 „
^ M II •

Banka hTp. galic. 6 pret. . . .
5 „ 10% pr.
5 „ - .
włość.

Dzid, we wtorek dnia 7. marca 1882.
N a  d o c h ó d

BOC8MLAJ
Niewiniątko z Belleville

(La pucelle de Belleville)
opera komiczna w 3 aktach F. Zell"a i R. Genóe 
muzyka K arjla Millochera — przekład Auralego 

Urbańskiego.

Jutro, we drodę d\ia 8. marca 1882.
Na pomnik dla ś. p. jen. Antoniego Jeziorańskiego 

i; zaopatrzeni’ pozustałej po nim rodziny.

Z E M S T A
komedja w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry.

N a s t i p i :
YERBCM 5 0 B I L E

opera w 1 akcie, słowa J. Chęcińskiego, muzyka 
St. Moniuszki.

Obrazy z żywj ch osób układa rzeźbia-

Tow.
u
ii

n
u

w. &.
I!

okres.

Galie Zalrł. kred. 6 pret. 
n u ii 5 »i

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Ob l i g i  za 100 

ndemnizacyjae galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6®/e 
‘ożyezka kraj. z r. 1875 po 6%
' osy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

100 35 
93

100 35 
89 50

101 40 
101 30
98 50 

100 —  

95 -
100 złr.

70101 
95

101 70 
21 50

102 80 
102 80

99 75 
101 50

92
złr.

94 -

V. M o i  
)ukat holenderski 

„ cesarski . .
'łapoleondor .
56łimperjał rosyjski 

Rubel rosyjski srebrny 
„ „ papierowy .

100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w erebize

e t y .

99 30 100 50
10U — 101 50
101 — 102 50
18 50 20 50
22 — 25 —

5 53 5 63
5 55 5 65
9 47 9 57
9 75 9 85
1 52 1 62
1 20 1 22

58 40 59 10

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  d. 6. Marca 1882. 
godzina 2 minut 15 popołudnia.

Losy kredytowe 175.— 
Anglo-Austr. 127.50 
Kolej Kar. Lud. 298.50 
Kolej połud. 140 25 
Kolej Elżbiety 207.25 
Węg. Nordostb. 159.— 
Węg. obi. p. w *ł. 94.— 
Kolej liedmiog. 110.— 
Renu. w tr 6% 119.— 
Boa. rnbel pap. l21.'/i 
Salic. mdemuii. 99 50

Węgier, kred. ak. 213.50 
Uuionebauk 123.50 
Nordbahn 250.— 
Kolej AlfSld. 165 50 
Kolej Lw.-cser. 167.5^ 
Wied. Oomunal. 127.- 
Weg. kolej zach. 164.— 
Losy tureckie 23.50 
BaukTereim 117.— 
Losy wągier. 117.50 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: korzystne.
W iedeń, 7. marca l»8l 

godzina 10 min. 50 przed południem
Akcje kredyt. 319.50
Kolei Kar.-Lud. 301.50 
Uuionsbank 123.75
Rosyjs. banku. 1.217!

Berlin,
godzina 5 minut 40 po południu 

Rosyjs. bank. 205.90 Akcje kredyt. 544.50
Lombardy 240.— Galicyjskie 127.—
Kolei Rnmnń. 6 .75 Aust. bank. 170.20

Anglo-austrj. 129.—
Kolej Połndn. 143.— 
Napoi io ndor 9.517:
Usposobienie: brd. silne 

4. marca

Zakład fotograficzny
J. Podolski i Spł.

poszukuje PRAKTYKANTA. Bliższych 
szczegółów udzieli Zakład.

August Schellenberg
we Lwowie

Dom bankowy
i

kantor wymiany.
Polecenia z prowincji ber

Goni M o w y
i

spedycyjny.
dolicaenla prowieji.

Zakończa

Obr* z 
Obraz
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Przyjechali duia 7. marca 1882.
HOTEL MELŻa : J. Zw^lskf z Brynlec. A. 

Daczewski z Wołoczysk. J. L. Gnttman z Buda
pesztu.

HOTEL LANGA A. Briiggeman *. Finmy. G. 
Wadasz z Buda-Pesztu. F. SehostaJ J E. Rosenberg 
z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : A. Waligórski z Prz. - 
woidźca. B, Wierzthlejtskł z Kabarowic. Dr. J. 
Huczka z Jarosławia

. P O C I Ą G I  K O L E J O W E
^»odlng x r g j r n  l w o w s k i e g o

przychodzą do Lwowa:
ZE rT k F IS Ł a 'T ' V I :  na  Su-yj. rano o godzinie 8 mi

nut 25, wieczór o godz. S m -  20.
Z KRAKOWA: o gedz. 5 min. 49 rano pociąg pospiesm t 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg oso^j-y.y, o g >- 
dżinie 11 min. 29 przed południem mięszany^

Z OZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0  wieczór pociąg 
pocieszny ; o go Ji. 4 m ir. ó rano pociąg mieszany 
goaz. ?  min. 62 po południu pociąg mięseaiiy.

Z PODW OŁOCZYSK. na dworzeo w Podzamcza o godzi
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 5b popołudniu 
pociąg mięszany.

Bilińska szczawa.
częto napełnianie bilińskiej szczawy i rozsyłkę z 
tego powodu, że pomimo nastałych mrozów nad
chodzą ciągle zamówienia.

WaZna wiadomość. Dowiadnję s ię , że niektórzy 
fałszerze skutek ('mierci sławnego prof. Hieronymus i 
i chodtą jako  jedyni posiadacze recepty do przyrządzania 
krew czyszczącego syropu F ag liano , niema nic fałszyw- 
Szego! Takie podania, wzbudzające podejrzenie u  publicz
n o ść . należy ze wzgardą odsnnąó. Mji.zę oświadczyć pu
bliczności, że jestem  wyłącznym posiadaczem prawdziwe
go krew czyszczącego syropu Pag liano , patentowanego 
we W łoszech, Francji i s-ustrji. Kto choe nabyć to le- 
kc-stwo, (któremu trniąue ludzi zawdzięcza życie i z i-o- 
w^e), niechaj udaje się pod adresem : „Prof. Alfeerto P a 
g liano, palaiS teatro JfafUano we F lorencji". 3 - 4

najobficiej 
a lkaliczna woda m ineralna

SZCZAWIOWA.
napój oszeźwiający stołowy,

Skuteczny bardzo na kaszel w choroLach szyi 
k a ta rach  żo łąd k a  i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy)/



W a r a n a
b” loterji.

Na podstawie uługokcnlego dc. świad
czenia ud z elaai bezpłatnie . ąmcra do 
g rf  Cb-ą-.y mieć sn.iC7.ny i trw ały do- 
chó ‘ poboczny raczy :ię  zgłosić pod 
O fto^ar Baj er poczta Bcgd mówka koło 
Podwołoczysk. 1697 1—2

B W k ia -lk o ve  i
spekul acyj ne  kupna

| |  wszystkich kombinacji w o l n e j  I  
“* snekulacjł, rpółuk i neem li “

wykoi.nie nznany dla rzetelności i 
§] cy sk r cj: po oryginalnych haikach H 

B A  ua jedynej i wyłącznic dla In -  
si.ro-Wetjii r miarodawozej "5 

| giełdzie w iedeńskiej |  
_  dom bankowy „ L e i t h a 0 (Halmai) _  
I  we W ied ru . Schottenring 15. F v  Q  

chowa szybka i doświadczona infor- 
_  manja telf gr. aw iza, unmera na — 
§  oróbę finans. i losowaniu zaw iera j f  

jąoegO dzi -nnika ,L  a i 1 1 a“ tudzież 
_  w trfcśe obfity broszurę (w szyat 
|  enrop plar.ów g ier na losy opja- 

śni -ma sposobów wkładek i spezn

k»luy, najdotkliwszy a- łr_ier? . t wale i . a jkRól zębów tlmiait sławny tury_kl:T.ITOUT1* nawet w tyck wrpadkaęk, kdy W i a den inny ni* skutkuje irodek.
Fik. v, i 60 ct. — w, l  vi« T tp eet p. Mi- [hoious lanatusl w ł a s n e j  p r o d n k (  
40d4 5 9 *Płe“  ł  '*°' < wieżę i  p< wną f prze daj.* Zar* < t br

Ogłoszenie.

Ilaoji i papierów itp .J franco i gratis.
1 52 3 -18-

P e w n a  i p r ę d K a  p o m o c
nawet w zastarzałych cierpie

niach j/S t 
H e n r y k a  B l o c h a

Eter gośćcowy.
W ynal szca otrzym ał za zn komily 

JK swój wyrób złoty medal sztuki 
w micbęti ości i medal włoskiego 
& łfg -i krzyż i. — Cena 30 et 
aj DU Iw o *  a  i  ca łe j G alic ji głó 
£  wny sk ład  Eteru gośćcowego u s p 
ij? tokarzu H e n ry k a  B lum  entelda, p ud 
jc „Złotym słoni w “ we L w ow i?, ekąd 
$  wszelkie zatr,dwiema z prowincji od-

§ \vrotna pr>czrę załatwia się.
,PM

r3S ff>3B W tS  0v9XT

Trawą miodową
środnłtcjl
larząd dóbr w 

IJto i , .e j .a  ęoczta Ł u p a  a « s
I. gatunek po cenie * A. 50 ct.

I I  gatunek po cenie 3 zł. 50 ct.
t, . rv za korzeo wraz z work:em i wolną odsełka
Rada. szkolna miejSCO” t Ił Da-|,j0 korni. Przy wzięciu uara2 10 korcy dc 

w id0w ie Ogłasza ainiejszem publiczną daje się l i ty  bezpłatnie. J e .i  to jedna z' 
licytację W celu zbudow ania  nowe: iail-pszych u a v  do podsiewania ugorów

J .  ">*»¥$& ’}& ' ■^-y^>^®?SK3iJSSLTtnjąe W terminie do 15. marca U.r podsiewania koniczów, osobliwie dwule-
ZgłosiĆ się zechcą za pomocą pise- tn ich  _w słabszych gruntach, które od wy-|
mnycn olert. — W a ru n k i mogą być marznięcii ochrania. Si< jo się na w ilg j' ą 
przejrzane u przewodniczącego R adv zj eińi?’ ,bo n & y n o s rjf .M z k fja p ó trz e b n je  
szkolnej w Dawidowie. Kaucja wy
m a g a n a  w wysokości 200 zir.

Z Rady szkolnej miejscowej 
w Dawidowie, 3. m arca 1882

1674 ?—2

M L D °  n p n e j m e g o  u w zg lęd n ien ia .'
H a n d e l  a k s a m i t ó w ,  t o w a r o w  j e d w a b n y c h ,  

w s t ą ż e k  i k o r o n e k
A . .  G e r n g r o s s ,  d a w n i e j

A .  H e r ; i n  a n M k y ,
~ — j=i pozostaje ja k  dotąd J—

ly lk o  V I I ,  K frc łie iigasse  2 1 4 w e  W iedn iu ,
Znaczne powiększenie kofcaiu.

Wiedeń — „Hótel Mćtropole“
nlngatrasse, Iran z -jo ie ts -(łn a l,

najpiękniejszy i n a j w i ę k s z y  hotel w instrji,
4C0 pokojów i tolonón (od 1 zh .  i wyżej), windi dl: osftb, czyieinia z 
dziennikami wczystkicL krajów (także btuzeta Narodowa), kąpiele w Dn- 
najn i stacja telegraficzna w hoteln. U ządzenis i dmiizy pobyt po zni- 
i.n jch  cenach. L . S^eiser, dyrektor. 1232 8 —25

dnżo wilgoci do kiełkowania. Ńa iłach i 
piaskach t  trudnością wschodzi.

Jedyny skład tejże dla drobnej 
sprzedaży jest w handlu p . J .  M i
chnika w Bochui 
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Z doliny G o l d b a o h t k a l  p o .1  N a a z  w Czechach, k tórej chmiel 
na wszystkich o b e s ł a n y c h  w y s t a w a c h ,  jakoteż na wiedędbkiej 

_ wystawia światowej we W l . d  l i . ,  p r e m - o i i a i t o  < ł t i‘v m  n i  ‘<l»- 
\ f f  l e n t  a zkąd kupcy zateccy pobierają wywoLowe rośliny ta l aw ine Stadt-
I I Hopfenfechser (Setzlinge, Stecklinge, Wurzeln), wysyłam w kwietniu silne 

I i p.ękne roślin u.zpoJrednio od p 
\ j £  chmielarń beż pośrednictwa trzecich 

k o ń  , c h  c e n a c h  pod g .. a r a u i j ą  
waulłK

D y r e k c j  a
fetowaizyszenia zaliczkowego w Rrakoweu,

mare|esi;rofran> g** w nfeo^ranicconf p^ręką
podajp do pnbl. wiadomości, źo obrot Kasowy w r. 1881 był następujący:

f  r t  y  c k  ś  d:
1 . Udziały członków . . złr. 2848.84
2. Wkładki oszczędności . „ 3930.97
3. Wierzyciele wekslowi . n 8550.—
4. Pożyczki na skrypta spłacone . n 7544.46
5. Procenta pobrane . . „ 1 1 3 2 . 0 3
6 . Fundusz rezerwowy . . „ 285.—
7. Zwrot kosztów administracji . 1 153.94
8. Zwrot kosztow prawnych . „ 56.39
9. Rezerwa należytosci rządowych . „ 13 20

10 Wycofane lokacje . „ 300.—

d posiadacz, nt,_ wzorowiej upiawianych I j  
ich o„ób, dlatego znacinle po zą l- * *

ii

:y

dm . ' -

z d o l n o ś ć  d o  l i l e i k o .
1078 2- 6

Łaskaw e zamówienia uprarzam uajrychlej poczynić pud adresem: 
h i s  C e n t r a ł g t e l l e  f a a g l r e n d e  G r t i c b a ł u  l e i  tang d - «  «»nd- |  | 
w i r t h s c h  V  e r e l n e s  U l ) e l i & a  im Guldbachthale bei Saaz BShuiei.. I

i Ł. *59=|8 1. 
III.

zapobiega się ' leczy przo* użycie 
P gułek roślinnych &&UVAłNA
Przepisywane przez lekarzy fianouskich 

i zagratriznycl od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ sk ładają się 
wyłącznie z roślin, nie sp ran ia ją  rznięcia 
ai .i kolek i mogą sią używać jako  środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra
wiający przeczyszczenie- Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, iue 
St. Quentin, 24. W ymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się wb flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdowai 3 na
pis „CAU VA IN \ 1015 9—? ■

W Parj-żu p .D ehaut, H ańb. rue St. Denis. 
Dostać można w L w o w i e  w artooe 

li. K r z y ż a n ó w  . k ł e g e  11 okBrygidek, 
pp. K . H i k o l a s r L  r i Z .  i t n e . e r a ;  
w E » a B  o wi  e w aptekach- pp. J . Trau 
czyńskiego i W. R edyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewieza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. K nllak i Erauzosa.

O g ło s z e c ie  lic y ta c ji .
D n ia  20. m a rc a  1882 odbędzia się w III. bl&rze magistratu o godzi - 

nie 12. w południj publiczna licytacja ofertowa oelem oddania w przedsiębior
stwo oświetlenia publicznego na (tą przedmieść miasta Lwowa aa la1, trzy a to od 
1- czerwca 1832 do 81. maja 1685 roku.

Waajnm 2.800 uł. względoie ” )0 zł jeżeli ofeita opiswu ni oświetlenie u . 
ftą jednego przedmieścia.

Bbżdze waru-ii i  w III. biurze m agistratu.

Magistrat krdl. stół. miasta 
 We Lwowij dnia 23. lutego 1882 r.

Od wielu lat wypróbowanym środkiem wybornym przeciw
gośćcowi, reumatyzmov. i i cierpieniom nerwowym

lest

P H y n  g o ś < s o v y
Frd iic lszka Jana  K w W y ,

. k. dostawcy nadwornego i  właściciela apteki obwod. w Korneuburgu

1657 2 - 2

W i t o l d a  D u s z y ń s k i e g o
H o te l p o d  tr z e m a  K o r o n a m i w  T o r u n ia

w środku miasta, w rynku położony, pier .rszorzędny. z wszelkim komf.r- 
tem urządzony, zrany z dobrej kuchni i win wyborowych, poloua »ię 
względom Sza~ ownej Publiczności._______________  1553 i

najsławniejszych lekarzy w 
Europie o r d y n u j e  i po

świadcza 
d * .  P O P P a  

ŚiO l 1 do  z ę b ó w  
jako najlepsze z istniejących na ustna 

i zęhy.

Liczne świadec
tw a pierws. zna
komitości med.

JEe«laIe
na różnych 

wy st a wach.
Przez 30 lat wypróbowana

a.

«tb
C

I rz

t wy

M a t m  ioila u ast
dr. .1, €L Popp ~

c. k. n.dwuru -go dentysty 
we Wiedniu,. I,

Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczą

cy kaid? ból aębów, j iko- 
też każdą chorobą ustnej 
i dziąseł. Doświadczony 
środek do płukania w ohro 
niczr.ycn cierpieniach szy!. 

Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
^ po zł 1. a  mała po ct. 50.

ro ś lin n y  p ro s z e k  na zęby  cz^ni 
po krótkiom n życiu rąby m ien.ą- 
co b ia łe , bez nr.zkodzehia. Cen a* 
pudełka 63 ct. 

a n a t ry n u w a  p a s ta  v . zklannych 
słoikach po zł. i . 22, doświadczony 
środek do czyszczenia zębów, 

a ro m a ty czn a  p a s ta  do zębów, 
najwybomiojp y środek do pielę 
g n o -a d a  i utrzymania UBtnej i 
ząb w. sztuka 36 ct. 

p lom ba do zęb w  -'rakfcycznr i 
n;eza* odny ślodek 4o zaplombo- 
wan a przez siebie s; m^go próżnych 
zębów. C:na szkatułki złr. 2.10 

P o p p a  m edyczne m y d l i  ziołowe 
najlepszy środek toaleto vy prze
ciw liszajom ostudhm, piegom, do 
utrzymania czystej i ja  inej c iry 
na pryszcze, z jady, nic  'z /stość 
ekó-y. Cena 30 Ct. 1484 1—Z3

Uprasza eię P. T Publi zność, a- 
żoby wyraźnie żąd .ła  przy kupnie pre
paratów c. k. nadwornego dentysty 
Popp;*,, i tylk*. te  przyjm ow ała, które 
ouatrz p i  tą  moją narką ochronną. — 

Okłady są nistępniąoe :
WE LW OW IE ■ apteka Millinga, 

apt. pp. Mirol-, icha, J. Boi.jera, Zygm. 
Ru.kera. J ik i ba Pipesa Krzyża- 
nowaki, H. Biuciciifołd apt , K. Ctrzy- 
żowski, M Miillor i A Sklep ński >pt., 
bracia Lśzc.wscy, Wt. Tep-j- ró. Bayer 
& L e o n S k u l s k i  k  I n .  KRA
KOWIE: J Tr^uozj ński a p t . , J. Eenz, 

| W. Kotainy, E. Stoicfcrnaf apt J . Reclyk 
| apt., \ B*łzie p. Hrymak, w Białej, p. 

Józef Ki na i E. Kelcr, w Lóbrce A. 
M "dlicki apt., w Bochni F. R lisa i 
Niedzielski. **-v BcodacA p. Gtttasoan i 
M. T. Frenz j8, w B ra źanae s p. B. Fz- 
denbeoht, w Buc aciu p. 0 . Lewicki 
w Dobromilu p. Giotowski apt,, w 
Drohobyczu n Dó^zynfecsS ap t. i K 
Bayer, w "Grybowio p. Mnuzyński, w 
H m iatynie p. Czerski, w Jawor,iwie p 
Lachowicz ap t., w Jarosławiu . Bolo, 
ap t., w Jazi .won p. Twardow»’rl apt., 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w -E rym er 
p. M. N itrybit aj t., w H o naite rm kaeh  
p. Żarski, w No eyus Saeza K b ^ e r J.
kif wieżowa 1 ' Ig  G ańn, S. L icht
man, w Oświęcimie J  G rzysbeki apt,,.

o o e e e e e

KANTOR WYMIANY
c. k. aprzyw. galic.

akcyjnego B a n k u  hipotecznego
w e  ICiWowie

I Filii tegoż w Krakowie,  Czernio wcaok 
1 Tarnopola

sprzedają po kurcie dziennymt 5°!q Premioffane listy lunoteoziie
w razie wylosowania

płatne po 110 zł. za każde 100 zł.
Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, Dz. P. P. 

XYXVIII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, 
mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 
papilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbo
wych, )ra: i wadyów.

Przedruk nie będzie płaoony. 1365 8—?

O O O O O O Ć O O O O O O O

Duasincść, 
Ohrypka 

katn ry .za-
•l.!iwr.ione i w szelk ie  cierp ien iu  kana-
A S T H M E w i i ®

r erwuwe każdej- chwili ui

W sze l
kie cier

pienia 
stępują po 
rralsii

, ____________. _________       31
łów oddechowych ustępu  ̂po użyoiu użyciu pie-ułek antiuewralgijuyćh
R U R E K . j,E .V  OS'   -------W Paryżu, Sr!; j E U R A . D ra C R O N 1E R .

ład główny w Aptece pana L evaasen r, rue d« U M-onnaie, U. 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. u w

Ogłoszenie.
Stosownie d * przepisów §. 18. ust. 4- i § i3. statutu, oraz w skute*

uchwały komitetu rap* Iłej w dniu 25. lutego 1882, zapraszam wszystkich 
Szanownych panów członków Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach na

z g r o m a d z e n i e
■któfe się odbędzie w Przemyślanach w Ba1 Rady powiatowej dnia 2 6 .  
■ naarca 1 8 8 2  o godzinie 3nej popołuaniu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności zł rok 1881.
2 . Sprawozdanie komisji rewizyjnej
3. Przyjęcie rachunków za rća 1881 i udzielenie dyrekcji absolu 

toriam
4. Roz.lzi-ił zysku z roka 1881.
5. Wniosai pojedynczych izłonków.

P r z e m y ś l  t ny,  dnia 27. lutego 1882. 1654 2 —2
PIO TR  ACHT,

____________  dyrektor Towarzystwa zaliczkowego.

deczEa, p. Kozłowski i p . _________
w PrceworsKU p. gwiśalski apt., w h_  
dowcacb p. B, Teichmand, w 'S aw ie  p. 
Jan L istl aptekarz,-w- BzeiLo-rie B J. 
Scbaiter i «ya i  u. ilinowiSd a p t , .  w 
Samborze J  K.iegseiMU » p t , w Sano- 
- t ,  J . Żurawi :a jp t., s  8 tiy ju  p. iAa- 
go^sk i apt. i p. J . D. Nu. m btatt, . 

| szcz irowie W.^ L* nz apt. w Twno 
t polu J. Jam rćgie s ioz ipt. #  I trnow.e 
E. Sank apt., p. W. T. A. WUl. górski 

j w  W adow^acb p. Foltin , w Zaiba-czj 
! ia .b  p KoJrębsfei, w Żółkwi p. Nah- 

^ lik. w Stanisławowie p. Amirowijż a p t , 
y w Żywca p  Blumentbal ap t., w Basku 
|  p. Eugcn t  ?v /.ucz  ński apt.

Ogłoszenie.
Z dniem 1. stycznia 1883 wydzierża

wioną będzie propinacja wódezana w mie
lcie Leżajsku zprzyległemi wsiami. Chęć 
mający konkurować o takową raczą ofer
tę swoją nadesłać najpóźniej dnia 1. sier
pnia r, b. do bióra Zarządu dóbr w Łań
cucie, gdzie o szczegółach warunków do
wiedzieć się można.

I

. przydający się także wybornie przeciw zwichnięciu, s z t y  wności mu* 
2 szuułów 1 o lichych żył, przeh irawleuiu, zgnieceniu, 
|  uieczułości skdry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 

tydKach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom. 
0 powstcjącyui w skutek długotrwałych obandażowali, 

głównie takie do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wielkich wytężen. po dm gieh marszach i t. p., tudzież w po

deszłym wieku na osłabienie.
P.awdziwy do nabj ia v następujących ski_dach:

We Iw o ic le  gross ap t. Pm ira Mikolasob en deiail l  i an« K.iliksta 
Krz. żauuy łr ig o  aptnkaria, u ;  J . Pieisera a o t,  u J. Pipesa a p t , Z. Ruckera apt 
i .  S .lewińskiego, i F  r.nmflofelda ro t. l l r a k iw  en gro.r M Jaw ornicki, en detail 
M arkienicz apt., E F id le r  apt., W. Redyk apt., A. Siedlicki a p t , P. uohie ajski 
ap t., C. W.śuiowati a p t;  H ełz:  A. Pros; apt. B ro d y :  T. Inlcnder apt., Ed. L_-',ta 
a p t  M. Ka’a ( i >t„ i S. B. W itosław ski apt.; Brzezętny: Dembiiiski apt.; J a l  
Haasb ig  apt.; F rysztak  H acib" ki a t ;  H usiatyn  Witold Czerski a p t; Jarosław . 
W. Rohm apt.; Jasło : J  Stei.ihau- Jaworów. .V. LftcUowitz a p t; Kołomyja: Ed*. 
Stenzi [ apt.; W. Sidorowicz apt., B ow y Sącz  W. Filipek a p t , P rzem yśl: L. Na 
lik ap t ; h teszó w :  ,T. Schaitter et Cjomp.; Sędziszów ; J . Mizi rski apt ; S tan isła  

A. Amiro^icz. *Ib b u i  apt., J .  Macura a p t ;  Stry j-. J . Zi.gór.iki ap t ; S ą  
dowa W iszn ia  W. W todzimirski apt. Tarnopol F. Jam i-giewlcz ap t., H  Kahace 
apt. Tarnów-. L. Chód ki ap t., E . Ra k aut., E. Ried apt ; F. W Wielogór- 
ki apt T. Mali l  i )t Comp. Ułanów  D. T. W roński apt. Żółkiew : A . Daalec 
apt. Źydaczów : M. lardesz Lot.; Źurawno: J. L. 1 <>maszewski apt.

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. uadwor- 
nego dostań cy 1 w i/sciciela apteki obwodowej w Eorneuburg 

€ m a  fl es. .U  1 » lr. a . w .
Pi ócz tych składó w we wszystkich inac:niejszych aptekach aostro węgierckiej 
monarchii. 4105 2 -4

1 .
2.
3.
4
5.
6 .
7.
8. 
9.

10.

Razem złr. 24914.33

R o a c h  ó d . 1
Zwi ot udziałów . złr. 32168
Zwrot wkładek oszczędności 4. 842 29
Reeskontowane weksle spłacone jj 2050.—
Pozyczti udzielone człontom nu skrypta n 19557,50
Procenta wypłacone n 769.87
Koszta administracji, założenia i ruchomości n 443 94 '
Zaliczki na koszta prawne H 72 75
Należytości rządowe . T) 3.89
Lokacje fund. Stowarz. w innych instytucjach T) 800.—
Gotówka z końcem roku 1881 » 52.91

Razem złr. 24914 83
Ogólny przeto obrót kasowy wynosił 49,829 złr. 66 ct.
Liczba członków z końcem roku wynosiła 171.
Stowarzyszenie przjjmuje wkładki na oszczędność i oprocentowuje 

takowe 2 dniem 1 . stycznia 1882 po 6 °/0.
Udziela członkom swoim pożyczek na skrypta i weksle za opłatą 

3-7%, 4-4°/0, 5°/0, 6°/0 i 8 7 0. 1665 8—3
Dywidendy udzieliło członkom swoim po 10%.
Dla wygody mieszkańców miejscowych i okolicznych przyjęło Kra

kowską Ajencję Wzajemnych ubezpieczeń od ognia, gradobicia i na życie. 
KRAKOWIEC, dnia 28. lutego 1882.

K s. Jari SzczepJc. Komorowski, Fr. Stadnicki.

S z ł i o ł i i  f f O f z e l n i e s a

w  :> u  u ła n a c h .
Wykłady w szkole gorzelńiczej rozpoczynają się d. 

1. k w id in ia  i tiwać będą do 1. lipca r. b.
Bliższych wyjaśnień udziela podpisany kierownik 

szkoły.
Dr. R Wawni fci ewicz

prof. chemii w Dnblanach i dcceut technologii chemicznej 
w politechnice lwowskiej.

1618 8—3

C ! « y .  k r ó l  • a p r z y w .

G a l i c y j s k i  A k c y j n y  B a n k  h i p o t e c z n y .

C x t e r n k B ^ c  z w y c z a j n e

W aEae Z g ro m a d z e n ie  A k c y o ita ry im ó w
c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego

O D B Ę D Z IE  S IĘ

we Środę dnia 26. kwietnia 1882 r. o godz 10 przed południem
w  g m a c h u  b a n k u  h i p u t u c z n e g o  w e  Ł w o w l e .

Przedmioty rozpraw;
1. Sprawozdanie z obrotów banku za rok 18S1.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zimknięciu rachunków i powzięcia dotyczącej uchwały.
3. Oznaczeiie dywidendy za rok 1881.
4. Zmiana sratutów — o kasie zaliczkowej.
5. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej i wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej 

(§. 43 statutów)
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjuego.
i  T. AkcJonarjuSze, którzy m aja zamiar wziąć udziat w tem Waluem Zgiumadzeuiu, zechcą — myśl §. 63 statutu złoży akcje swoje 

najdalej ń o  d n i a  8 9 .  m a r c a  1». r .  -J głównej fo>sie Towarzystwa we Lwowie lnb w F iliach Zi kładu w Ozeraiowcach, Krakowie i Tarnopoln, d i  
które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty  legitymacyjne, uprawniające do wstępu na W alno Zgromadzenie.

P . T. A k(jor arjusze, Którzy przysługujące im  ,rawo głosowania zamierzają wykonać przez pefnumocników, zechcą pełnomocnictwa na od
wrotnej stronie kart legityu acyjuycb nmieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Z am kiięcie rachunków i bilans złożone 'iędą na ośm duj przeH Wilnem Zgromadzeniem w Sekretarjaoie Rady Nadzorczej, gdzie za oka
zaniem karty  legitymacyjnej P . T. Akcjonarjuszom  na żądanie wydane będą.

lw ó r  , dala 5, m m a  1888. Rftdłl D3 dZiOFO/a.
§. 63. każdem W aluem Zgromadzeni u głos m ają ci Akcjonarj u sze , którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem _Ię zwyczajnemu lnb 

nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia , złożyli nadające im prawo glosowania akcje wraz z niezupadłnmi jeszcze kuponami w kasie 
Tcwai i/stw a, iub ■ nn jc h  miejscach, gd: i '  Rada Nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcje wydawań* będą 
kw ity i Party legitymacyjne do wstępu na W alne Zgromadzenie.

§. 65. Każdy akcjo.,—J qsz ma prawo do tylu głosów, ile *azy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak z akcjonarjuszów, bez w zględu, czy w własnem 
imieniu, czy-jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy j inego, czy w.ęcej akcjonarjuszó r, więcej niż 50 iłouów mieć nie może. 

§. 66. Prawo głosowum i na 1 alnem zgrom adzenin może wjkonywać Akcjonarjusz tak osobiście, jako też  i przez umocowan"} drugiego A kcjona
riusza, mającego prawo stosowania Wyjątkowo mogą być zastąpieni m ałoletni przeż swego op iekuna, zostający pod Kuratelą przez swego 
kuratora, kobiety przez pełnomocnika, 'p ó łk i bandlowe przez jednego z p-owadzących firmo jen stowarzyszenia, w ogóle przez członka do 
tego umocowanego, Osoby moralne przez jednego z 3wych przełożonych, chociażby ci£sami nie byli akcjunarjnszami.

1366 1—8 ta®.'* f •zeezia.i (Przedruk nie będzie opłacony.)

Tyhto wtedy p r a w -  
d a iw a ,  jeżeli każda fla- 
■zka opatrzona p o d p i*  
. .  m jjM oJj 1 m a r k ą  
o e k r o n n ą

Tylko wtedy p r a w 
d a  iw  A ,  jeżeli każda fla
szka opati eoi a p o d p i 
s e m  H o l l a  I m a r k ą  
o ch ro n n ą .

Do w c ie r a n ia  na ekuteezne leczenie gości, reumatyzmn, wizeikiego rodzajn 
rwania w ozłonkack i porażenia, boln w głowie, w tuzach i zębów ; do okładów na 
wszelkie uszkodzeni* i rnny, przeciw zapaleniom 1 wrzodom. Do n z y c l a  w e w n ę t r s -  
:nec«. zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyareji.

Flaszka a dokładnym przepisem użycia 80 ct. — Gtiowny uk/ad wysyłkowy n

A. Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuehlauben, 9.
Układy, wo L i  o w i e  o apt. J. Beisera. i Zygm. B nctera » handlach F . W. Królikowskiego, K M arszałkiew icsa, K. B ałłaLana, stan . MaiklewiczŁ

B. jeżunuch J . H ansberg apt. w Bridaot n  apt. E. Lisrkij oBnciaczn J ui R. B app; w Czerniowcąoh w ipt. J , Goliahowskiego; w ttlinianach r a p t  A. Heima j  w Ja- 
-osławił w apt. W, BoSma, w |K raków i4 -  .pt W . Rbdyto. w Podwołoczyskack i G. Moiuw«*za; w M o n as te rz ja^ cb  L. Zai ki ap t. i Rraetnyiln w uut Kran. Na- 
hlikaj r nandln F  Gaid <tsohki; w Bzeizowia J . Schaitter A C m p; w Re™0Ie J . Dempniak; w Swnisławipr w apt. S. Amirot lcz<, r  Swyjn D. N ussettblatt *  Ctup-i 
w Samborze w apt. R. Marsscha, J . Aleksl rio w Tarnopoln w a p t  H .|Sabanego, F r. Jwnrogiewicza, i E. Frantza.

Wydawcy i włafoioiclo J. Dobmński i K 1 ęojau Z  d r a k a m i  „ G a n e t y  N a r o d o w « j .“


